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Józef Cyrankiewicz: „To jest wasz głos

(Dokończenie na str. 2)
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Najlepsze życzenia
hutnikom

%

składa

Kolektyw Kierowniczy HiL

Przed paroma dniami zrobiliśmy krajowi największy 
z prezentów jaki otrzymał na 22 Lipca: włączyliśmy 
do produkcji Slabing. Pod tym wrażeniem wkracza­
my w 25 rok naszej niepodległości.

Jest to duża satysfakcja dla budowniczych i hutników. 
W języku potocznym nazwalibyśmy ten fakt skromniej, 
po prostu: spełniliśmy swój obowiązek.

O obowiązkach mówimy przez cały rok. Suma ich
składa się na to, że dwadzieścia cztery lata naszej 
niepodległości bilansujemy największym z. dorob­
ków w tysiącletnich dziejach Ojczyzny. W żad­

nym z ćwierćwieczy w przeszłości nie zbudowaliśmy tak 
wicie, nie wyprodukowaliśmy tylu... Określmy to naszym 
miernikiem, nowohuckim: milionów ton stali.

W ubiegłym roku Polska przekroczyła po raz pierw­
szy w dziełach 10 min ton stali rocznej produkcji. Na­
leżymy do dziesięciu najwięcej produkujących stali kra­
jów świata. A przed wojną? Powtórzmy to. co nieraz 
przypominamy; Polska wytwarzała wówczas mniej niż 
1,5 min ton stali...

Rozwój gospodarczy? Tak. Ofiarność? Tak. Patriotyzm? 
Tak. Poczucie obowiązku? Tak. Lecz nie tylko. Możli­
wości takiego rozwoju kraju dostarczył nam dopiero 
socjalizm.

W bieżącym roku wiele mówiliśmy o walce z rewi- 
zjonizmem i wszystkimi tymi, którzy przeszka­
dzają nam dźwigać wyżej poziom gospodarczy kra­

ju. zakłócają ład i normalną pracę, inspirują wydarze­
nia w rodzaju wypadków marcowych. Rcwizjonizm stal 
się obecnie główną forpocztą międzynarodowego impe­
rializmu.

w lipcowe Święto Odrodzenia — 
wraz z podzięką za ofiarną pracę 
na gorących stanowiskach naszej huty

Cena 50 gr

• Grupy 
partyjne 
dyskutują 
nad tezami 
zjazdowymi
— str. 3.
• Droga do 
wolności — 
str. 4.
• Z. podró­
ży po ZSRR
— str. 5.
• Na kolo­
niach HiL
— str. 6.

Aleksy Żurek 
- delegatem HiL 
na ŚFMiS w Sofii

Wraz z kilkuosobową delega­
cją krakowskiej młodzieży — 
na czele z przewodniczącym 
Z W ZMS F. Adamczykiem — 
na Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów do Sofii 
wyjechał również reprezentant 
naszej huty Aleksy Żurek. De­
legat hutników jest ślusarzem 
w Stalowni Konwertorowo-1 li­
nowej. przewodniczącym 
rządu zakładowego ZMS.

ODDANY

PRZED TERMINEM

Był to wielki dzień wiel­
kiej budowy i całej pol­
skiej metalurgii. Przeka­

zany został do eksploatacji jej 
największy, najnowocześniej­
szy obiekt: Walcownia Sla- 
bing w Hucie im. Lenina. Bu­
dowa Slabingu — którego 
zdolność produkcyjna wynosi 
w I etapie 2,5 min ton prze- 
walcowanych rocznie slabów 
— kosztowała 2 5 miliarda 
złotych. Gdyby przerzuconą na 
tym ogromnym placu budowy 
ziemię załadować na wywrot­
ki o nośności 3 5 tony każda 
to potrzeba by było 663.570 sa­
mochodów. Na budowę zużyto 
113.000 m sześć, betonu a za­
montowane tu urządzenia wa-

Był to wielki 
kiej budowy 
skie i metalu

żą 37 tys. ton. Gdyby zużyte 
na budowę prefabrykaty, kru­
szywo, urządzenia i maszyny 
załadować na wagony to u- 
formowalby się pociąg, które­
go lokomotywa byłaby w Kra­
kowie a ostatni wagon w 
Kielcach. W hali o kubaturze 
1.370 tys. m’ można by po­
mieścić 38-tysięczne miaslo.

Na uroczystość — która od­
była się w środę — przybyii: 
premier Józef Cyrankiewicz, 
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie Czesław Domagała. 
Alin. Przem. Ciężkiego Franci­
szek Kaim, podsekretarz sta­
nu w ~ '.....................
fan 
ZSSR

WRN Józef Nagórzański^ l 
przew. RN m. Krakowa 
gniew Skolicki.

U wejścia do pięknie 
korowanej hali Slabingu 
kiwali dostojnych gości licz­
nie zgromadzeni budowniczo­
wie, radzieccy specjaliści, hut­
nicy, zaproszeni goście. Przew. 
rady zakładowej PPB HiL 
M. Kyrc złożył Premierowi 
meldunek o realizacji zobo­
wiązań budowniczych, o roz­
woju współzawodnictwa pra­
cy, dzięki któremu na tej wiel­
kiej budowie (uczestniczyło w 
niej w szczytowym okresie 
2J0Ó pracowników z 19 przed-

(Dokończenie na str. 3)

Premier Cyrankiewicz odsłania pamiątkową tablicę w nowooddanym wydziale huty — Walcowni Slabing.
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„Najlepsze wyniki ws 
współzawodnictwie pracy, naj­
mniej wypadków, wysoka ja­
kość produkcji”. Tak w tele­
graficznym skrócie scharakte­
ryzować można IV brygadę 
oddziału hali rozłewniczej Sta­
lowni Martenowskiej. Bryga­
dę, która już cd dawna nosi- 
tytuł Brygady Pracy Socjalis­
tycznej. Nie łatwo wypraco­
wać taką opinię wśród licz­

Udany rajd
W dniach c.d 2 do 7 lipca 

odbył się Centralny Rajd Hut­
ników zorganizowany przez 
Zarząd Główny ZZH, Radę Za­
kładową Hil, oraz Oddział 
PTTK. Przy słonecznej pogodzie 
szlakami górskimi, nizinnymi i 
motorowym wędrowało około 
700 turystów — w tym ok. 200 
z bratnich hut oraz 30 moto­
rowców słowackich z zakładów 
,,Lol:onwtiw” w Koszycach.

Zaroiły się więc szlaki Gor­
ców, Beskidu Sądeckiego. Ora-‘ 
wy. i Pienin. Niezapomniane 
wrażenia pozostaną długo • w 
pamięci uczestników tym bar­
dziej. że naturalną scenerię na 
zakończenie Rajdu stanowiły 
zamek Niedzicki i Czorsztyn. 
Wprawdzie deszcz padający w 
niedzielę popsuł szyki organiza­
torom i uniemożliwił planowa­
ne zakończenie, nie zmącił jed­
nak dobrych humorów i weso­
łego nastroju.

Efektownie i malowniczo za­
kończono ognisko w Czorsztynie 

nej „konkurencji”, wśród in­
nych również dobrze pracu­
jących brygad stalowników. 
Zwłaszcza, że praca w hali 
rozlewniczej należy do naj­
trudniejszych, najbardziej ner­
wowych i niebezpiecznych. A 
jednocześnie w zasadniczym 
stopniu decyduje o wynikach 
pracy całego wydziału.

Na naszych zdjęciach prze ł- 
stawiamy (od lewej): inż.

— puszczaniem wianków, a o- 
świetlony w nocy zamek nie­
dzicki dodawał nastroju i ta­
jemniczości. Imprezę, w której 
brał udział prezes WKKFiT kol. 
Jan Krejcza, można ocenić jako 
udaną w czym nie mała jest 
zasługa. organizatorów, a w 
szczególności wiceprezesa Od­
działu PTTK Adolfa Romana 
oraz kol. kol. J. Miiiaazka i E. 
Pięty.

Na zakończenie rajdu uczest­
nicy otrzymali piękne znaczki 
rajdowe' oraz pamiątki cera­
miczne. Na szczególne uznanie 
zasługują kol. kol. Andrzej Pie­
cuch i Jan Wojtaszek z W-25, 
uczestnicy rajdu, którzy będąc 
w schronisku na Turbaczu, w 
ramach wolnego czasu dokona­
li przeglądu sieci i urządzeń wo. 
dociągowych — za co kierow­
nictwo schroniska przesłało do 
Oddziału PTTK podziękowanie.

W ramach konkursu na has­
ło rajdowe — nagrodę zdobył

Zdzisława Kobcsa — mistrza 
IV brygady oddziału hali roz­
lewniczej, Bronisława Woj- 
knwskiego — I rozlewać» 
stali, Władysława Wojciechow­
skiego — I rozlewacza stali. 
Zdzisława Golonkę — II ioz- 
lewacza stali, Stanisława Go­
siewskiego — II rozlewać'a 
stali, Andrzeja Mendalę — 
brygadzistę Jana Dopiłke — 
I rozlewacza stali. Stanisława 
Filipowskiego — mistrza, Ro­
mana Matyslka — suwnicowe­
go, Jana Lelito — III rozle­
wacza stali, Stanisława Siy- 
powskiego — III r.-.zl, stali, 
Stanisława Steca — suwnico­
wego. Wszyscy oni pomyślnie 
realizują ambitne zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia V 
Zjazdu Partii. n 

kol. Roman Zgała z W-41 za 
hasła:
„Nowe hasła usta cisną 
każdy hutnik jest turystą" 
„Oto nowe hasło dnia 
turystyka zdrowie da” 
„Stary, miody, mały duży 
turystyka wszystkim służy" 
„Chcesz być bracie zawsze młody 
nie unikaj gór i wody"

Jedynym mankamentem było 
przygotowanie małej ilości por­
cji bigosu, którego brakło dla 
wielu turystów w tym i dla na­
szych miłych gości z Oddziału 
PTTK Brzeg, za co jeszcze raz 
— wszystkich głodnych i zawie­
dzionych — kierownictwo raj­
du przeprasza.

Dodatkową atrakcja był ra­
diowóz z Huty im. Lenina- któ­
ry muzyka umilał i uprzyjem­
niał czas turystom, za co szcze­
gólne podziękowania należy się 
mgr inż. Tadeuszowi Francza­
kowi — z-cy Gł. Energetyka 
HiL.

Jerzy Mlsiaazek 
(korespondent) 
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WYJAZD EKIPY 

DO CHORZOWA 21 BM.

|z ŻYCIA PARTIlj

Trwajq rozmowy indywidualne
Dobrym zwyczajem stało 

się w naszej hucie prze­
prowadzenie dorocznych 

indywidualnych rozmów z 
członkami partii. Stanowią 
one platformę swobodnej, 
najbardziej szczerej wymia­
ny myśli na temat wszelkich 
zagadnień nurtujących ludzi. 
Tego roku wprowadzone zo­
stało pewne — wydaje się 
bardzo pożyteczne — nowum. 
Rozmowami indywidualnymi 
objęto całą załogę huty, wszy- 
skich partyjnych i bezpartyj­
nych pracowników.

A oto kilka meldunków z 
wydziałów huty na temat 
przebiegu rozmów i pierw­
szych zarysowujących się już 
wniosków.

W WYDZ. WIELKICH 
PIECÓW

25 PROC. CZŁONKÓW 
PARTII ODBYŁO 
JUŻ ROZMOWY

Bardzo dobrze przebiegają 
rozmowy indywidualne u na­
szych wielkopiecowników. 
Rozpoczęto je 6 lipca, a już o- 
koło 25 proc, członków partii 
z tego wydziału jest po roz­
mowach. Do przeprowadzenia 
rozmów powołano pięć „tró­
jek” składających się z naj­
bardziej doświadczonych i ce­
nionych aktywistów partyj­
nych. „Trójki” działają na 
wszystkich zmianach. Ponad­
to powołano jeszcze jeden 
zespół przy Radzie Zakłado­
wej, który przeprowadza roz­
mowy z bezpartyjnymi człon-, 
kami załogi.

Jak z tego widać akcja roz­
mów „rozkręciła ’ się na do­
bre. Przebiega ona planowo 
i zakończona będzie w zało­
żonym terminie (mimo pew­
nych trudności wynikających 
z urlopów).

Pierwsze wnioski i uwagi? 
Trudno już teraz je formuło­
wać. Jedno jest pewne: roz­
mowy przebiegają w prawi­
dłowej atmosferze. Cbarakte- 
ryzuje je zaufanie i szcze­
rość. Nie omija się żadnych 
spraw. Wskazuje to, że roz­
mowy są potrzebne i stano­
wią dobrą, wypróbowaną for­
mę pracy.

DOMINUJĄ 
ZAGADNIENIA 

GOSPODARCZE i SOCJALNE
W Stalowni Martenowskiej 

rozmowy indywidualne trwa­

ją już parę dni. Najpierw ob­
jęto nimi grupy partyjne, po­
tem rozmawiać się będzie z 
członkami grup związkowych. 
Powołane „trójki" działają 
sprawnie, ustalony harmono­
gram jest dotrzymywany.

O czym mówi się najwięcej 
w czasie rozmów? Otóż cha­
rakterystyczne jest to. że w 
porównaniu z poprzednimi la­
tami nastąpiły pewne zmia­
ny. Nie wybija się już teraz 
na czoło spray.a stosunków 

międzyludzkich i atmosfery 
panującej w pracy, dominują 
natomiast zagadnienia gospo­
darcze i socjalne. Dużo mówi 
się np. o warunkach pracy, o 
sprawie rent i emerytur o za­
siłkach chorobowych.

Często i dość mocno prze­
wija się w rozmowach postu­
lat, aby postawić w hucie na­
leżycie zagadnienie chorób 
zawodowych. Hutnicy za­
trudnieni na stanowiskach 
szczególnie trudnych i niebez­
piecznych — zapadający z 
czasem na zdrowiu chcicliby,

Pierwsze zajęcia szkoleniowe

— seminarium w Hil

Aktyw partyjny kombinatu 
przystąpił do omawiania 

problematyki tez zjazdowych
■ . • czwartek, w związ- 
l/M ku z rozpoczynającą 
ł “ się w hucie dysku­
sją nad tezami przedzjaz- 
dowyml, odbyło się pod 
przewodnictwem I sekreta­
rza KF tow. TADEUSZA 
WACHOWSKIEGO, semi­
narium dla aktywu partyj- 
nego. Prelekcję wygłosił 
lektor KW tów. ANTONI 
GINTER. Wyszedł on z za­
łożenia, że nic potrzeba o- 
mawiać z aktywem samych 
tez, bowiem bogate treści 
zawarte w tym walnym 
dokumencie przedzjazdo- 
wym Partii są już znane. 
Skupił więc uwagę na kil­
ku aktualnych I ważnych 

aby ich schorzenia były trak­
towane jako choroby z a w o- 
d o w e. Wicie uwag dotyczy 
też wypoczynku po pracy. 
Pada postulat: wybudujmy 
wreszcie jakiś obiekt wypo­
czynkowy z prawdziwego zda­
rzenia, godny naszej huty.

„TRÓJKI" CIESZĄ 
SIĘ ZAUFANIEM

Powołane do przeprowadzę 
nia rozmów indywidualnych 
w Walcowni Zimnej Elach 
„trójki” odbyły ich już ponad 
30. Najpierw rozmawiają z 
członkami partii, następnie z 
całą załoga. Na każdej zmia­
nie działają po 2-3 zespoły. 
Cechą charakterystyczną te­
gorocznych rozmów jest pełne 
przekonanie do tej formy 
pracy partyjnej, jest duże za­
ufanie jakim darzą aktyw z 
„trójek" — rozmówcy. Prze­
jawia się to w poruszeniu 
szerokiego wahlarza spraw, 
śmiało, bez omijania zaga­
dnień drażliwych i trudnych.

(Jd)

tagadnieniach — szczegól­
nie z dziedziny ideologicz­
nej oraz politycznej. Wiele 
uwagi poświęcił zwłaszcza 
rewizjonizmowi naświetla­
jąc jego genezę i tło, na ja­
kim się rodzi.

Warto odnotować, źc po­
dobne seminaria dla akty­
nu — bardzo potrzebne I 
przydatne w okresie roz­
bijania się dyskusji nad 
¡czarni przedzjązdowymi — 
irganizowane będą częś­
ciej. W przyszłym tygod- 
aiu planuje się następną 
orclekcję, poświęconą tym 
•azem zagadnieniom eko­
nomicznym więżącym 
się z tezami. (jd)

Z karty żałobnej

MARIAN MARCINIAK
Dn's 17 lipca br. tmnrł w wie­

ku 71 lat emerjt Buty im. Le­
nina. członek Zakładowej Orga­
nizacji ZBoWiD w IliL. Marian 
MARCINIAK. Zmarły brał i- 
dział jako powstaniec w wal­
kach z Niemcami w latach 
1918—19 o przyłączenie Ziem Za­
chodnich do Polski. Za walecz­
ność odznaczony był Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym. W 
okresie II Wojny Światowej jako 
członek Ruchu Oporu więziony 
był w obozie koncentracyjnym, 
co nadszarpnęło jego zdrowie. 
Odznaczony Krzyżem Kawaler, 
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
Medalem Zwycięstwa i Wolno­
ści i In.

Tracimy w Nim ofiarnego ak­
tywistę ZBoWiD. Cześć jego 
pamięci.

JB.

Właściwa postawa
Wyrazy podziękowania należą 

się ludziom, którzy bezintere­
sownie zajęli się pracownikiem 
Hil, ob. Młynarczykiem z W-28, 
który uległ poważnemu wypad­
kowi na drodze koło Bochni. Do 
szpitala udali się przedstawicie­
le OOP z W-28, I sekretarz tej 
organizacji. Chorym zaopieko­
wali się lekarze z Centralnej 
Przychodni przy 1111. z dr Idzia- 
klem na czele. Przewieziono 
chorego do szpitala im. Żerom­
skiego w Nowej Hucie, co nie 
jest bez znaczenia dla poprawy 
jego stanu zdrowia, jak i 
stworzenia możliwości lepszej 
opieki na miejscu. Niech ten 
przykład będzie wzorem dla 
innych działaczy społecznych i 
pracowników naszej huty. Ro­
dzina chorego przesyła za po­
średnictwem .,Głosu Nowej Hu­
ty" — gorące podziękowania.

J. M. 
korespondent

Wyjazd ekipy sportowców 
HIL na turniej telewizyjny do 
Chorzowa nastąpi w dniu 21 
bm. o godzinie 6.30 z placu 
Centralnego w Nowej Ilucie. 
Zbiórka obok kiosku „Ruchu”.

KOMUNIKAT
Zarząd Spółdzielni Mieszka­

niowej „Hutnik” zawiadamia, 
że w okresie od 1 do SI sierp­
nia Dział Członkowsko-Miesz* 

kaniowy będzie nieczynny, ze 
względu na urlopy pracowni­
ków. W związku s powyższym 
wszrstkic sprawy należy za­
łatwić do 30 lipca 196S r. Wino 
wienie pney działu nastąpi 1 
września br.

Sesja Rady Naczelnej 
TRZZ w Warszawie

Z udziałem działaczy TRZZ Z 
całego kraju odbyła się nieda­
wno w Warszawie Sesja Rady 
Naczelnej TRZZ. w której u- 
czestniczył przedst. Zarządu Fa­
brycznego TRZZ z Huty im. Le­
nina. Na sesji dokonano podsu­
mowania i analizy działalności 
TRZZ w roku 1967, wytyczono 
główne kierunki działania na 
rok 1968. Ponadto omówione zo­
stały przygotowania do obcho­
dów 50 rocznicy odzyskania nie­
podległości przez Polskę oraz

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HiL DO DNIA 17 BM.

Kqcik TRZZ
przypadających rocznic w roku 
1969 — XXV-lecia powstania 
PRL i XX-lecia NRD. W pracy 
propagandowej wysunięto po­
stulat szerszej niż dotychczas 
współpracy z wojskiem. Ligą 
Obrony Kraju, Zrzeszeniem Stu­
dentów Polskich, Związkiem Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację, Związkiem Harcerstwa 
Polskiego, Związkiem Młodzieży 
Socjalistycznej i Związkiem 
Młodzieży Wiejskiej. W pracy 
ideowo-politycznej należy wy­
eksponować znaczenie NRD dla 
pokoju i bezpieczeństwa euro-

pejskiego. W związku z tym na­
leży więcej mówić o naszym są- 
siedzie zza Odry i Nysy Łużyc­
kiej. Na przykładzie dzia­
łalności TRZZ w HiL Rada 
Naczelna wystąpiła z wnioskiem, 
żeby powołać organizacje fabry­
czne TRZZ w największych za­
kładach w kraju. Rozbudową 
szeregów TRZZ wiąże się ze 
wzmagającą się propagandą re- 
wizjonizmu i neohitlerowskiej 
partii NPD w Niemczech Za­
chodnich. Praca ideowo-polity- 
czna musi nadążać za potrzeba­
mi i aktualną sytuacją w kraju 
i na święcie. Największą orga­
nizację fabryczną w Polsce po­
siada TRZZ w Hucie im. Le­
nina. Zrzesza ona 1000 członków.

MIROSŁAW ORŁOWSKI

W Święto Odrodzenia
□ □□□□ □□ □□□□□ □□□□□□
□□□□□□□ □ □□□□

(Dokończenie ze str. I)
Tworząc nowe dobra pamiętamy, że zasadniczą fun­

kcją rewizjonizmu jest podważanie kierowniczej roli par­
tii w życiu narodu, a więc tego, co najważniejsze i naj­
istotniejsze w socjalistycznym rozwoju.

W minionym roku nauczyliśmy się, śe rewizjonizm, 
współdziałające z nim reakcyjne wlchrzyciełstwo, sta­
nowią też główną przeszkodę na drodze rozwoju socja­
listycznej demokracji. Dziś już każdy w Polsce wie, że 
anarchia i pseudodcmokratyzacja — nie mają nic wspól­
nego z socjalistyczną demokracją. Szczególnie ostrn te 
wnioski wyciągamy obserwując rozwój wydarzeń w Cze­
chosłowacji.
| esteśmy bogatsi w doświadczenia. Oczyściliśmy na- 
I sze życie z niedomówień i wielu niejasności. Stali­

śmy się bardzej zwarci, i — silniejsi, w wyniku 
przezwyciężenia różnych, nie sprzyjających rozwojowi 
kraju tendencji.

Z jasną perspektywą, dyskutując nad tezami, podążać 
będziemy ku V Zjazdowi Partii, który stał się wytyczną 
dla nowych, jakże istotnych w dalszym rozwoju socja­
lizmu, poczynań i wysiłków klasy robotniczej i falego i 
naizoso narodu. —' 3

dołożyć wysiłków, aby jak naj­
szybciej go zlikwidować. Podob­
nie jak tydzień temu, nienajle­
piej wypadła też załoga Stalow­
ni Martenowskiej. Uzyskała 90 
proc, wykonanania zadań, brak 
jej ponad tysiąc ton produkcji. 
Pogorszyła swój rezultat zalega 
Wydz. Wlewnic. Jeszcze tydzień 
temu miała ICO proc, wykona­
nia zadań, teraz wykazuje nie­
dobór. Kiepskie perspektywy 
wykonania planu miesięcznego 
mają walcownicy z Walcowni 
Gorącej. Nie pracują rytmicz­
nie. nie wykonują zadań dobo­
wych. Plan wykonali tylko w 
93 proc., niedobór jest duży. Na­
wet załoga Wydz. Rur. o któ­
rej piszemy zwykle w tej ru­
bryce w samych superlatywach, 
nie wypadła tym razem najle­
piej. Nie wykonała planu, po­
gorszyła znacznie swój wynik 
sprzed .tygodnia.

POSTÓJ WAGONÓW PKP 
W HUCIE. Nie ma z tym obec­
nie żadnych kłopotów. Rotacja 
taboru PKP jest prawidłowa, nie 
notujemy przedłużonych posto­
jów wagonów. Limit nie został 
ani raz przekroczony. Oto jak 
w ostatnich dniach przedstawiał 
się średni postój wagonów PKP 
w hucie: 10 bm. — 8,5 godz.. 11 
bm. — 9.8 godz.. 12 bm. — 6,7 
godz., 13 bm. — 8,9 godz.. 14 brr, 
— 10,3 godz., 15 bm. — 10,3 godz, 
i 16 bm. — 9 godzin. Limit wy«

łów jednak zdobyło się na do­
brą, spokojną i wydajną pracę, 
a więc wykonało plany z nad­
wyżką. Bardzo dobrze np. pra­
cowały załogi obu Aglomerowni. 
Uzyskały one nadwyżki wy­
noszące w sumie kilka tysięcy 
ton spieku. Rytmicznie praco­
wała też załoga Stalowni Kon­
wertorowej. Wykonała swe za­
dania w 100 proc. Pochwala na­
leży się załodze Zgniatacza. 
Kroczy cna w czołówce najle­
piej pracujących wydziałów hu­
ty. Plan produkcji kęsisk wy­
konała w 103 proc., plan pro­
dukcji kęsów — w 105 proc. 
Nadwyżki są duże, sięgają kil­
ku tysięcy ton. Wykonała plan 
ra'oga Walcowni Drobnej, ale 
tylko w pierwszym ze swych 
asortymentów, mianowicie pro­
fili drobnych. Nie wykonała 
zadań w produkcji drutu. Do­
brze pracowała załoga Walco­
wni Zimnej Blach. Plan pro­
dukcji blachy czarnej wykona­
ła w 101 proc. Jednocześnie bar­
dzo dobry rezultat został odno­
towany w produkcji blachy o- 
cynowanej ogniowo. Plan wy­
konany został w 121 proc.

NIE WYKONALI ZADAŃ. 
Trudna sytuacja panuje nadal 
w Wydz. Wielkie Piece. Nie­
planowane postoje remontowa, 
kłopoty z piątym piecem, po­
krzyżowały szyki załodze. Plan 
ni« został wykonany, niedobór

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur.' 
prod. gotowa 
walcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynkow. prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynow. ogniowo 
prod. gotowa 
blacha ocynow. elektrolit, 
prod. gotowa 
taśma prod. gotowa

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa . 
prod .gotowa 
profile zimno gięte

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr.
Stalownie HiL — stal og.

PRACOWALI DOBRZE
RYTMICZNIE. Miniony tydzień 
nie zapisał się najlepiej w kro- 
nic« huty pod względem ryt- ... .. ___
Biifiłaośęj Pi»cy. . <U*v- Jrżebą bedzię nosi 11.7 go^zia. (jdi

proc, 
planu

102
101

96
108

94
99
98

100

95
101
103
98

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyroby smołowo-dolomit.

ZK — koks ogółem 
koks wp. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia nr 
Aglomerownia nr 
Wielkie Piece — 
Wydz. Przerobu 2użla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 95 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
pred. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod .surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 

.■ P£2$. gotow

1
2 
surówka

S3

116
99

100

106
103
104
103
72
37

»9
JB
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(Dokończenie źe str. 1) 
iiębiorstw) powstało 80 Bry­
gad Pracy Socjalistycznej. 
Dzięki temu udało się — 
mimo ogromnych trudności — 
uruchomić Slabing na 3 mie­
siące i 5 dni przed terminem. 
„Budowa walcowni slabing — 
jako pierwsza w resorcie bu­
downictwa PRL otrzymała ty­
tuł oddziału pracy socjalisty­
cznej w generalnym wykona­

List do tow. Gomułki wręcza premierowi pracownik 
ZBM-1 ob. St. Gajewski. Fot. J. Podlecki

Grupy partyjne w Hucie im. Lenina 
rozpoczęły dyskusję nad tezami 

na V Zjazd Partii
W naszej hutniczej organi­

zacji partyjnej nastąpiło 
ostatnio — w związku z 
XII Plenum KC PZPR i ogło­

szeniem tez Komitetu Central­
nego na V Zjazd Partii — po­
ważne ożywienie działalności 
Zaczęło się od omawiania, je­
szcze w czasie trwania obrad 
plenum, głosów w dyskusji, a 
następnym etapem jest zapo­
znanie się przez grupy partyj­
ne z tezami przedzjazdo- 
wymi. ; .

W ST/ALOWNt MARTENOW- 
SKIEJ — WSPÓLNE CZYTA­

NIE TEZ
Trzeba przyznać, że na do­

bry i bardzo praktyczny po­
mysł wpadli towarzysze ze 
Stalowni Martenowskiej hu­
ty. Postanowili wspólnie, 
przez zbiorowe czytanie, zapo­
znać się z treścią tez przed- 
zjazdowych. Tezy stanowią 
bowiem dość obszerny mate­
riał. dokładne przeczytanie ich 
nastręczać by mogło sporo 
kłopotu. Grupy partyjne przy­
stąpiły wiec już do studiowa­
nia tez. Robi się to w ten spo­
sób, że grupowi partyjni — 
w porozumieniu z mistrza­
mi — wykorzystują każdą 
wolną chwilę w pracy, każdy 
najmniejszy przestój produk­
cyjny. Np. gdy brakuje płyt 
na zestawach, czy w czasie 
śniadania — zbierają się 
członkowie grupy i przez 10, 
15 minut czytają tezy. Przy 
okazji wymieniają też swoje 
uwagi, wysuwa ia własne pro­
pozycje i postulaty.

Slabing oddany przed terminem
wstwie". Tablica pamiątkowa 
takiej treści wmurowana zo­
stała w głównej ścianie wal­
ccwni. Odsłonił ją w czasie 
środowej uroczystości Premier 
Cyrankiewicz.

Następnie wszyscy udali się

Odbywają się również ze­
brania grup partyjnych po 
pracy, poświęcone tej samej 
sprawie. A zatem, zanim roz- 
pocznie się dyskusja nad 
tezami, dokładne zapoznanie 
się z ich treścią, stworzenie 
podstawy pod owocną wymia­
nę myśli.

Zaczęły się już także w Sta­
lowni zebrania OOP. Ich ce­
lem jest również zapoznanie 
się towarzyszy z tezami. Ma­
teriał referują ' wykładowcy ‘ 
szkolenia partyjnego, po ćzym 
następuje zadawanie pytań i 
dyskusja. 16 bm. odbyło się 
zebranie w II brygadzie, 18 — 
obradował dozór techniczny.

W WALCOWNI ZIMNEJ 
BLACH 

DZIAŁAJĄ JUŻ 
PUNKTY INFORMACYJNE
Walcownicy z P-62 bezpo­

średnio po obradach XII Ple­
num KC omawiali na zebra­
niach grup partyjnych toczącą 
się na plenum dyskusję. W 
razie jakichś niejasności kie­
rowali zapytania do Komite­
tu Zakładowego lub bezpo­
średnio do KF. W ten sposób, 
korzystając z operatywnej in­
formacji „Trybuny Ludu” o 
obradach plenum, byli od ra­
zu zaznajomieni z ich prze­
biegiem. Trzeba przyznać, źe 
tym razem także szybko tra­
fiły do ich rąk opublikowane 
tezy przedzjazdowe.

Towarzysze z Walcowni Zi­
mnej dobrze przemyśleli co 
zrobić, aby jak najszybciej i 
najlepiej zapoznać się z 

na zwiedzanie Slabingu, z za­
interesowaniem obserwowali 
proces walcowania. Do pamią­
tkowej księgi jako pierwszy 
wpisał się Premier Cyrankie­
wicz: gratulacje budowniczym 
slabingu za przedterminowe 
oddanie go do eksploatacji. 
Najlepsze życzenia powodzenia 
w realizacji następnych zadań. 
Hutnikom powodzenia w eks­
ploatacji. W ten sposób reali­
zujemy budownictwo socjaliz­
mu w naszym kraju".

Gdy w godzinę później go­
ście przybyli autokarem na 
wspólne posiedzenie Konfe­
rencji Samorządów Robotni­
czych zastali halę widowisko­
wą wypełnioną do ostatniego 
miejsca. Pierwszym punktem 
obrad — którym przewodni­
czył I sekretarz KF PZPR T. 
Wachowski — było uroczyste 
złożenie meldunku o przeka­
zaniu walcowni dyrektorowi 
huty mgr inż. B. Kołomyj- 
skiemu przez dyr. PPB HiL 
mgr inż. T. Żerebeckiego. 
Dziękując budowniczym za ich 
ogromną pracę a władzom 
nadrzędnym za wszechstronną 

tezami. Z miejsca powstał 
plan działnia. Utworzyli czte­
ry punkty informacyjne, czyn­
ne w lokalu KZ. w pokoju 
kierowników zmian, w hali 
Ocynowni Elektrolitycznej 
Blach i w Siarczanowni. W 
punktach tych dyżuruje ak­
tyw, który po gruntownym 
zapoznaniu się z tezami udzie­
la zgłaszającym się wyjaśnień. 
Oprócz tego rozmieszczono 
dwie skrzynki na zapytania 
(koło wejścią do świetlicy, wy­
działowej i w Ocynowni).’O- 
kazało się, że jest to dobra 
forma, na piśmie skierowa­
no Już bowiem ok. 40 pytań. 
Trzeba przyznać, że i punkty 
informacyjne mają duże po­
wodzenie, stale ktoś tutaj za­
gląda.

Odbywają się już także o- 
t w a r t e zebrania grup par­
tyjnych. na których czyta się 
i wstępnie dyskutuje tezy zja­
zdowe. Do tej pory odbyły się 
już 23 takie zebrania. Pierw­
sze wnioski? Duże zaintereso­
wanie, liczne pytania i wła­
sne uwagi towarzyszy. Roz­
wija się od razu dyskusja, wy­
suwane są też pierwsze wnio­
ski.

Celem uzyskania jak naj­
lepszego kontaktu wprowa­
dzono zasadę: sekretarze or­
ganizacji zmianowych spoty­
kają się codziennie z 
członkami egzekutywy i gru­
powymi partyjnymi na krót­
kich, parominutowych odpra­
wach. Wymieniają swe uwa­
gi, określają bieżące zadania.

(Jd)

pomoc dyr. Kołomyjski — w 
imieniu załogi kombinatu i 
jego 7-tysięcznej organizacji 
partyjnej — przyrzekł z ho­
norem wypełniać postawiono 
przez partię i rząd zadania

Slabing odegra kluczową 
rolę w naszej produkcji prze­
mysłowej — powiedział w 
swym wystąpieniu Prem’er 
Cyrankiewicz. Istniejący do­
tąd poważny niedobór urzą­
dzeń walcowniczych zmuszał 
nas bowiem do walcowania 
wlewków za granicą.

Nowa Huta była punktem 
startowym do tego procesu, 
który przeobraził nasz kraj z 
rolniczego w przemysłowy. 
Znaleźliśmy się w pierwszej 
10-tce producentów stal: w 
świecie. Nowa Huta n;e przę­
sła je być placem budowy, 
wkraczamy w nowy etap jej 
rozbudowy do 5.5 min ton s'a- 
li rocznie. Tu jak w olbrzy­
miej soczewce skupiają się 
wszystkie najistotniejsze spra­
wy socjalistycznego budowni­
ctwa w Polsce. Dziękując 
twórcom slabingu mówca 
stwierdził: „na tę uroczystość 
złożyły się dni i noce waszej
trudnej pracy. To jest wasz 
głos w przedzjazdowej dysku­
sji".

W swym wystąpieniu pre­
mier Cyrankiewicz poświęcił 
również wiele uwagi sytuacji 
międzynarodowej.

Na uroczystość przybyła 
także delegacja z radzieckich 
biur konstrukcyjnych i fa­
bryk, produkujących urządze­
nia dla slabinga. W Ich imie­
niu serdeczne pozdrowwnia 
dla polskich budowniczych i 
hutników przekazał szef dele­
gacji. z-ca przew. Komitetu 
Współpracy z Zagranicą M. N. 
Sułojcw.

Reprezentacja budowniciych 
i hutników odczytała i prze­
kazała w ręce J. Cyrankiewi­
cza list do tow. W. Gomułki. 
Czytamy w nim m. in.: 
„Wspólnym wysiłkiem załóg 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych, Biprostalu. 
służb inwestycyjnych i eks­
ploatacyjnych Huty im. Leni­
na przezwyciężono wszystkie 
trudności i rozpoczęto już wal­
cowanie pierwszych slabów. 
Załoga hutnicza — korzysta­
jąc z nieocenionej pomocy na­
szych drogich towarzyszy — 
ekspertów radzieckich — o- 
panowuje trudny proces wal­
cowania i obsługi potężnych 
nowoczesnych agregatów. Wy­
konawstwo robót budowlano- 
montażowych Rządowa Komi­
sja Odbioru oceniła jako bar­
dzo dobre". W dalszej części 
listu jego autorzy piszą, że 
wywiązanie się z tych zadań 
było możliwe dzięki realizacji 
zobowiązań podjętych na cześć 
50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i V Zjazdu 
PZPR.

Za wybitne osiągnięcia w 
pracy zawodowej i społeczno- 
politycznej przy budowie wal­
cowni slabing Rada Państwa 
nadała odznaczenia państwo­
we pracownikom Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina, Biu­
ra Studiów i Projektów „Bi- 
prostal”, Huty im. Lenina o­

raz innych przedsiębiorstw 
współpracujących.

ORDER SZTANDARU PRA­
CY II KLASY otrzymał dyr. 
naczelny PPB HiL mgr. inż. 
T. Żerebecki. 29 pracowników 
otrzymało Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski, 51
— Złote Krzyże Zasługi, fiC
— Srebrne Krzyże 7a'łu.ąi, 
9 — Brązowe Krzyże Zasługi. 
Dekoracji dokonali: Premier 
Cyrankiewicz, przew. W3N J. 
Nagórzański, przew. RN m.

Premlcr wpisuje się do pamiątkowej księgi H;L.

KRZYŻE KAWALERSKIE 
ORDERU ODRODZENIA POL­
SKI otrzymał*: Jan Bak. Kazi­
mierz Białko. Tadeusz Franczak, 
Bolesław Furman, Tadeusz 
Chelchowski, Marian Ileoki. 
Władysław Janik, Stanisław 
Kaczorowski. Józef Kocot. Ka­
zimierz Kowalski. Tadeusz 
Krebs. Henryk Krzyżan'ak inż. 
Stanisław Kucharski, Mieczy­
sław Kyrc, Józef Leśniak, Sta­
nisław Michalec. Zdz'aław My- 
stkowski, Jan Ostrach, Józef 
Rataj, Jerzy Mroczek. Tadeusz 
Sadowski, Wincenty Staniszew­
ski. Stefan Szemrał. Roman 
Szymański. Józef Sm'gielski, 
Bolesław Wojnar. Zygmunt Za- 
charslti. Stefan Zolądż, Włodzi­
mierz Wyzner.

ZŁOTE KRZYŻE OTRZY­
MAŁ:

Zygmunt Adler, Bolesław Araż- 
ny, Czesław Borowski, Henryk 
Brzuski, Piotr Byczek, Bolesław 
Biegai, Eugeniusz Czeczotka, E- 
dward Cisowski, Antoni Dy­
bowski, Józef Firka, Wacław 
Frączak, Daniel Gajos, Bolesław 
Gańko, Feliks Gronowski, Wła­
dysław Hejmo, Andrzej Koło­
dziejski, Benedykt Kowalski, 
Tadeusz Kaczmarczuk, Jan Kra­
siński, Zygmunt Litwiński. Mie­
czysław Maślanka. Józef Nowo­
tny, Zdzisław Nstorski. Jan 
Nawara, Władysław Maciołow- 
ski, Zygmunt Pokrzywka, Bog­
dan Piecbówka, Władysław 
Pałka. Andrzej Tyka, Henryk 
Rasz, Stanisław Sabowicz, Zy­
gmunt Seliga, Marian Sobociń­
ski, Mieczysław Stachowicz, Je­
rzy Stachura. Jan Stankiewicz, 
Egon Singer, Antoni Spalek. Ka­
zimierz Starzak, Wacław Szku- 
dlarek, Antoni Warszycki, E- 
dward Wąsowicz. Henryk Wój- 
towiez, Marian Wiśnicz, Marian 
Wentlandt, Henryk Zmarlak, 
Józef Zyguła, Kazimierz Żura- 
wik, Józef Żurek. Karol Ga- 
siński, Franciszek Sańka.

SREBRNYMI KRZYŻAMI ZA- 
SŁUGI odznaczeni zostali:

Mieczysław Adamczyk, Julian 
Blach, Szczepan Brust, Adam 

Krakowa — Z. Skolicki. (Listę 
odznaczonych pulikujemy po­
niżej).

W imiesiiu odznaczonych 
przemawiał mgr inż. T. Cheł- 
chowski — dyr. Przeds. In­
stalacji Przem. „Instal”.

Uroczystość zakończyło od­
śpiewanie Międzynarodówki i 
występy zespołu pieśni i tań­
ca „Krakowiacy".

Z hali widowiskowej budo­
wniczowie slabingu i len do­
stojni goście udali »ię r.a 
wspólną kolację d > nowoo- 
twartego supernow czesnego 
baru w os. Złota Jesień w No­
wej Hucie.

Fot. St. Gawliński

Biegun. Franciszek Brzeg, Stani- 
sław Burda. Henryk Bło'-*(rkt, 
Jan Boóura. Eugeniusz Cebu­
lek, Jan Ciomhor, Władysław 
Chaty«, Stanisław Cholewa. Jo­
zef Czerwiński. Roman Done.z, 
Tadeusz Feliński. Stanisław 
Frankiewicz, Doljan G:e-lik, 
Władysław Głowacki, Alojzy 
Grzegorczyk. Mieczysław Ga’- 
dek, Józef Gronka, Antoni Ję- 
drzejczyk, Mieczysław Juran, 
Paweł Kalus, Wacław Kubas, 
Jerzy Kaduszkiewicz, Hipolit 
Kasperski, Edmund Karas*ewicz, 
Marian Kasperek, Józef Kiecki, 
Henryk Kossowski, Zenon Kuś, 
Bolesław Kubaty, Andrzci Ko­
tarba, Wiesław Lorek. Włady­
sław Łazarczyk, Kazinrera 
Majka, Mieczysław Makówka, 
Jan Majda. Jan Małek, Marian 
Nabaglo, Tadeusz Nieć, Adolf 
Nowak. Leon Nowak. Włady­
sław Oscpko, Antoni Ot'o, Ta­
deusz Okrzesik, Roman Orchel, 
Zenon Paior, Andrzej Pasionek. 
Edward Pawlik. Stanisław Pie­
karski, Adam Potyra. Wiesław 
Piotrowski, Maksymilian Pod- 
grabiński. Zdzisław Podkuł, 
Zdzisław Rydlewicz. Marian Sa­
sin, Jan Siemieniec, Marian San. 
dor, Stanisław Stachoń, Ma­
rian Stolarczyk. Bolesław Ski­
ba. Stefan Smalcerz Bronisław 
Stal, Tadeusz Skolik, Jerzy 
Stanaszek, Tadeusz Stieh, Jan 
Szafranek, Marian Smrdyga, 
Hieronim Szlek, Alfred Świa­
tek, Zenon Światek, Henryk 
Trębacz, Włodzimierz Truty. Eu­
geniusz Sykuła. Marian Ulane, 
wskl. Tadeusz Wojciechowski, 
Henryk Wojcieszyn, Ryszard 
Wojnsrski, Wojciech Włodar­
czyk. Józef Woszczyna. Stani, 
sław Woroń, Tadeusz Wiśniow­
ski, Jan Wiesiołek, Waldemar 
Wdowik. Jerzy Wcisło, Julian 
Zagórski, Stanisław Zapart, 
Stanisław Zych.

BRĄZOWE KRZYŻE ZA- 
SŁUGI otrzymali:

Stanisław Dedio, Kazimier« 
Dunal, Bazyli Gebbard, Marek 
Jędrychowski, Jan Kmiecik, 
Franciszek Krawczyk, Stefan 
Sławek, Arkadiusz Ślęzak, Ka­
zimierz Warat.

iesiąe Upiec oprócz przypadającej w nim peł­
ni aury letniej, miłych wspomnień z dobrze 
i racjonalnie zorganizowanego wypoczyn­

ku — kojarzy się każdemu Polakowi z history­
cznym wydarzeniem jakie miało miejsce przed 
24 laty, kiedy to na skrawku wyzwolonej spod 
jarzma hitlerowskiego ziemi utworzony został 
pierwszy demokratyczny Rząd Polski z pełnym 
programem reform społeczno-politycznych.

Dla młodego pokolenia, miesiąc lipiec dodat­
kowe ma jeszcze znaczenie; przed 20 laty (1948) 
na Kongresie Zjednoczeniowym we Wrocławiu 
powstał Związek Młodzieży Polskiej. 20 lat, choe 
to niewiele, a jednak cała epoka i wiele 
zmian dokonano w kraju i w ruchu młodzieżo­
wym. Jeżeli użyłem określenia — powstał 
ZMP — to warto jednocześnie przypomnieć ro­
cznicę powstania tych organizacji, których do­
robek i tradycje złożyły się na jedną organiza­
cje ZMP.

W bieżącym roku mija 45 lat od faktycznego 
powstania Organizacji Młodzieżowej Towarzy­
stwa Uniwersytetów Robotniczych (OMTUR), 
40 lat od powstania ZMW RP „Wici” oraz 25 lat 
od powstania, w okresie okupacji hitlerow­
skiej — Związku Walki Młodych. Do zjednocze­
nia przystąpił również Związek Młodzieży De­
mokratycznej.

Zjednoczenie ruchu młodzieżowego było nie­
łatwym procesem, odbywającym się w szczegól­
nie skomplikowanej powojenej sytuacji politycz 
nej. Wrocławski Kongres Zjednoczeniowy or­
ganizacji młodzieżowych zamknął właściwie ca­
łą epokę w ruchu młodzieżowym, w której mo­
del tego ruchu określały względna tzo-zżis kla­
sowa i kulturalna środowisk wiejskich i robot­
niczych oraz walka o realizację podstawowych 
praw dla ludzi pracy.

W 1948 roku gdy siły kontrrewolucji zostały 
rozbite, władza ludowa ostatecznie ugruntowa­
na. gdy rozpoczynała się wielka masowa migra­
cja ludności wiejskiej, a głównie młodzieży do 
miast, przemysłu, szkół, na ziemie odzyskane, 
a tym samym lislzeja riorob.z i kulturalna wsi

W 20 rocznicę zjednoczenia 

ruchu młodzieżowego

T radyc j e 
i dzień dzisiejszy 
przestawała istnieć, powstały warunki do zmia­
ny modelu ruchu młodzieżowego.

Na tej płaszczyźnie idea zjednoczeniowa była 
czymś naturalnym i zgodnym z potrzebami mło­
dzieży. Polityczna i ideologiczna waga zjedno­
czenia polegała na skierowaniu poprzez ten do­
niosły akt całego ruchu młodzieżowego na tory 
socjalistyczne, na objęcie ideą socjalizmu orga­
nizacji demokratycznych. Związek Mlodzteży 
Polskiej był nowym typem wielkiej masowej 
organizacji ideowo-polityeznej pokolenia mło­
dzieży, budowniczych socjalizmu. To określało 

jej specyfikę, jej model organizacyjny i progra­
mowy.

Dla nas, współcześnie młodego pokolenia, 
szczególnie bliskie są tradycje ruchu młodzie­
żowego z okresu ZMP. Kombinat i miasto, w 
którym pracujemy i żyjemy zbudowany został 
heroicznym wysiłkiem młodzieży. Dla młodych 
dziewcząt i chłopców — członków Związku Mło­
dzieży Polskiej — wielka budowa otwierała no­
wy świat. Z najdalszych krańców Rzeczypospo­
litej, najctęściej z małych wsi i miasteczek spie­
szyli młodzi. Tutaj dziać miało się coś wielkiego, 
coś co miało wpłynąć na losy państwa i narodu, 
a czego niejednokrotnie nie umieli nazwać. Huta 
była dla wielu z nich pojęciem abstrakcyjnym. 
nigdy nie loidzieli wielkich pieców, ani stalow­
ni, „miasto Nowa Huta" to były trzy słowa 
wypisane na transparencie rozpiętym nad ła­
nami zboża. Ale mieli wyobraźnię. Ufali Partii, 
ufali swojej organizacji, wierzyli we własne 
siły, chcieli budować podstawy socjalizmu, sło­
wa o mieście zamieniali w domy mieszkalne, 
szkoły, ulice, place i zieleńee. Słowa o stali 
zamieniali na obiekty produkcyjne. ZMP tłu­
maczył młodym wielkość tego zadania, jego 
znaczenie dla Polski, a także wielkość szansy 
danej im samym. Związek Młodzieży Polskiej 
uczył też młodych sztuki, bez której nie można- 
by dokonać wielkiego dzieła — uczył współ­
działania w kolektywach.

Niezaprzeczalnym dorobkiem działalności 
ZMP wśród budowniczych kombinatu było wy­
chowanie licznej kadry ofiarnych działaczy.. 
Dorobek organizacji młodzieżowej należy mie­
rzyć nie tylko bieżącymi osiągnięciami; liczy 
się także, a właściwie przede wszystkim to, 
kogo ta organizacja wychowała. Ludzie z ZMP- 

•owakiego zaciągu, są dziś widomym świadec­
twem osiągnięć organizacji młodzieżowej w pra­
cy ideowo-polityeznej.

Obecnie, Związek Młodzieży Socjalistycznej, 
który został stworzony i ukształtowany przez 
pokaźną część aktywu ZMP-owskiego, stał się 
kontynuatorem jego chlubnych tradycji. Pamię­
tamy absolutne rekordy murarskie wyrażające 
się w tysiącach układanych cegieł na budowach 
bloków mieszkalnych Muranowa i Nowej Huty. 
Dziś w nieco innych warunkach święcimy trium­
fy Brygad Pracy Socjalistycznej. ZMP organi­
zował niejednemu naukę czytania i pisania, po­
dejmował z dużym skutkiem choć w bardzo 
trudnych warunkach problem walki z analfa­
betyzmem. Dla nas dziś analfabetyzm to obce 
historyczne określenie, synonim ciemnoty i za­
cofania Polski sanacyjnej. Zniknął analfabetyzm, 
cle pozostał problem wciąż aktualny, warunku­
jący tempo rozwoju naszej gospodarki narodo­
wej — problem dalszego wzrostu kwalifikacji 
i właściwego przygotowania zawodowego mło­
dzieży.

Naczelnym zadaniem jakie stawiał sobie Zwią­
zek Młodzieży Polskiej było wychowanie mło­
dego pokolenia w duchu głębokiego patrioty­
zmu .bezgranicznego i emocjonalnego zaangażo­
wania w dzieło budowy socjalizmu. Dziś, w 
warunkach działalności ZMS, zadanie to nie 
straciło nic na aktualności. Moźnaby tak mno­
żyć bez końca przykłady potwierdzające bogate 
i rewolucyjne tradycje, na których wyrósł nasz 
Związek. ,<

fóZZP ZDRADZISZ
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Załoga huty wita lipcowe święto
tysiącami ton dodatkowej produkcji

Również tym razem nie zawiodła załoga naszej huty. Zna­
lazła się w czołówce tych, którzy postanowili uczcić 
Święto 1 Maja, Dzień Hutnika, Święto Odrodzenia Polski, 

51 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej i zbliżający się V Zjazd PZPR — dodatkowym czy­
nem produkcyjnym, cenymi zobowiązaniami produkcyjny­
mi. oszczędnościowymi, jakościowymi. O zobowiązaniach 
tych, których wartość sięga wiciu milionów złotych infor­
mowaliśmy już niejednokrotnie, teraz pora na mały bilans 
hutniczego czynu w skali półrocza (sprawa ta była oma­
wiana na ostatnim posiedzeniu Prezydium Rady Zakłado­
wej Kombinatu).
Podkreślmy na wstępie, że 

czyn przedzjazdowy załogi 
HiL godny jest w całej pełni 
miana leninowców. Nie­
które zobowiązania, choć prze­
widziane do wykonania w 
ciągu całego bież. roku, zosta­
ły zrezalizowane przedtermi­
nowo i z nadwyżką. Inne za­
awansowane są należycie, a 
więc wykonane będą w całej 
pełni. Ogólnie biorąc, bilans 
Jest pozytywny. Oto jakimi 
osiągnięciami produkcyjnymi 
witaja hutnicy Święto Mani­
festu Lipcowego PKWN, Świę­
to Odrodzenia Polski.

SŁOWO 
ZOSTAŁO DOTRZYMANE 
Na czele w realizacji zobo­

wiązań kroczą załogi obu na­
szych AGLOMEROWNI. Po­
stanowiły dać ponad plan br. 
60 tys. ton spieku, dały już 
natomiast ponad 120 tys. ton. 
Stanowi to 206.5’/» wykona­
nia. A więc serdecznie gratu­
lacje za konsekwencję i za 
wielkie zaangażowanie w pra­
cy-Dobrze, a nawet bardzo do­
brze spisuje sie załoga WIEL­
KICH PIECÓW. Dzięki ryt­
miczności pracy, dzięki ser­
cu w robocie i ofiarności, wy­
konała już z 60 tys. ton za­
deklarowanej dodatkowo su­
rówki — 40.6 tys. ton. Ozna­
cza to 67,6’.'» realizacji. Per­
spektywy są wiec jak najlep­
sze, zobowiązanie — znając 
AAAA a A a AA A AAAAAAAAAAAAAAAAAAAaa

Na pamiątkę
nowożeńcem

Miesiąc temu wprowadzono
w Urzędzie Stanu Cywilnego jaj'’
w Nowej Hucie interesującą
nowość: nowożeńcom wręcza MygSM
się po ślubie „pamiątkowy . PAMIĄTKOWY"
dokument małżeństwa". A Th n v Th
więc nie tylko akt małżeństwa , v |
— jak dotychczas — aie pięk- MAI./.ESSTWA
ny. artysty, znie wykonany do- y . < .•>.;»
kumer.t, Innowacja ta s.«tka­
ła się z życzliwym przyjęciem
młodych par. Pomysłowe jest ,, *
zwłaszcza pozostawienie na w- a
blankiecie miejsca na podpisy 
świadków, rodziny i gości.

Na zdjęciach «Terenie no- 
wego dokumentu państwu mlo- 
dym kierownika CSC w gA.-
Nov... i!..., .' V ,5'.^A¿¿WjSgOąfa
oraz okładka dokumentu. - <
TEKST I FOTO J. BROŻEK

Dnia 13 lipca 1*68 r., zmarl nagle w wieku lat 43

tow. inż. ZYGMUNT STYBAL
Główny Inżynier Zarządu Robót Inżynieryjnych PPB HiL — 
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznaką 
„Budowniczy lluty im. Lenina", edznaką Racjonalizatora 

Produkcji.
W Zmarłym załoga traci ofiarnego i oddanego sprawie bu­

dowy pracownika, nieodżałowanego towarzysza i kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, 
ODDZIAŁOWA RADA ROBO1NICZA, 
ODDZIAŁOWA RADA ZAKŁADOWA, 

KIEROWNICTWO ZARZĄDU ROBOT INŻYNIERYJNYCH 
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina

wielkopiecowników — wyko­
nane będzie do końca roku ze 
znaczną nadwyżką.

Nie zawiedli STALOWNICY 
huty. Zobowiązali się wypro­
dukować dodatkowo 67 tys. 
ton stali (30 tys. ton stali mar- 
tenowskiej i 37 tys. ton stali 
konwertorowej). Lipcowe 
święto witają 43,6 tys. ton do­
datkowej stali, co stanowi 
65,1’/» realizacji zobowiązania. 
Lepszą pozycję uzyskała za­
łoga Martenowskiej, gdyż wy­
konała już 23,1 tys. ton zade­
klarowanej ponad plan stali, 
sąsiedzi z Konwertorowej 
dzielnie dotrzymują im kro­
ku: mają już na swym kon­
cie nadwyżkę 20,5 tys. ton 
stali. Do mety jest więc już 
całkiem blisko, zobowiązanie 
wykonane będzie z nadwyżką.

Trudne, niezwykle ważne 
dla huty zobowiązanie pro­
dukcyjne wykonuje załoga 
Zgniatacza. Jej czyn przed­
zjazdowy, to 37 tys. dodatko­
wych kęsisk i 21 tys. ton kę­
sów. Wykonała w I półroczu 
25,6 tys. ton kęsisk oraz 13,3 
tys, ton kęsów. Łącznie zobo­
wiązanie zrealizowane już jest 
w 81’/».

Uznanie należy się załodze 
WALCOWNI ZIMNEJ huty. 
Podjęła się wyprodukować 
ponad plan 5 tys. ton blachy 
czarnej, 1.5 tys. blachy ocyn­
kowanej oraz 1 tys. ton bla­
chy ocynowanej- i taśmy. War­
tość — dziesiątki milionów 

złotych, a wykonanie — bez 
zarzutu. Do tej pory 70.6’/» 
czynu, a konkretnie iicząc w 
tonach dodatkowej produkcji 
3,6 tys. ton blachy czarnej, 
1 tys. ton blachy ocynkowa­
nej. 0,5 tys. ton blachy ocyno­
wanej i 0,3 tony taśmy.

Walcownie? z WYDZ. RUR 
ZGRZEWANYCH postanowili 
dać na cześć V Zjazdu Partii 
3 tys. ton dodatkowych rur 
i zobowiązanie swe wykonali 
w 100’/». Obecnie realizują do­
datkowe. rozszerzone zobo­
wiązanie obejmujące jeszcze 
półtora tysiąca ton rur.

Również załoga WALCOW­
NI DROBNEJ zbliża się do 
100’/» wykonania podiętego 
czynu. Dostarczyła już dodat­
kowo 11,7 tvs. ton profil: 
drobnych i 10.6 tys. ton wal- 
cówki (zobowiązanie obejmu­
je po 12 tvs. ton obu tych a- 
sortymentów).

Wyróżnia się załoga ZMO. 
Wykonała swe zobowiązanie 
dotyczące dodatkowej pro­
dukcji wyrobów zasadowych 
w 114’/», zbliża się do półmet­
ka w drugim asortymencie, 
mianowicie wyrobów szamo­
towych.

Dobrze spisuje się załoga 
ZK. która w 92’/» wykonała 
zobowiązania przekroczenia 
planów produkcji węglooo- 
chodnych. a także załoga Pio­
nu Główneeo Energetvka HIT,, 
która zameldowała już o wy­
konaniu w 100’/» dodatkowej 
produkcji energii elektrycz­
nej, pary i tlenu.

SZCZEGÓLNIE CF.NNE — 
ZOBOWIĄZANIA

Ogromne znaczenie mają - 
obok zobowiązań ściśle pro­

Oni budowali Slabtnp, tn. in. opromny agregat cięcia. 
Oto pracownicy Mostostalu, zatrudnieni w tym przedsię­
biorstwie już od 18 lat — WŁ. MARCZYK (z lewej) 
oraz W. ŁYŻWA. FOT. J. ROSKIEW1CZ

Wspomnienia z lat walki

Droga do wolności
Wśród wielu zdjęć z tam­

tych czasów tow. Stani­
sław Grzeszczuk wybie­
ra najlepiej zachowane, bojowe 

namiątki, dziś oglądane ze wzru­
szeniem. Historia ta zaczęła się 
wcześniej. Podobna do tysięcy 
■nnych polskich historii, a jed­
nak odmienna, jak n'e ma 
dwóch takich samych ludzi i 
takich samych losów ludzkich.

— Nie tylko ja, tysiące na* 
przecież poszło w świat w chwi­
li zajęcia Polski przez hitlerow­
skich grabieżców — mówi 'ow. 
Stanisław Grzeszczuk, członek 
ZBoWiD. wieloletni pracownik 
Huty im. I^nina. od kilkuna­
stu dni rencista. Ja dostałem vę 
na Kaukaz. Gdy w rrku 7*43 
(otarła wiadomość o formowa­
niu się Wojska Polzk:»0o, o 
działalności Związku Patriotów 
Polskich w Związku Radzieckim 
— i ja zgłosiłem się do I Dywi­
zji im. Tadeusza Kościuszki.

I znalazł się nad Oką. W 
Sielcach, gdzie stall Kościusz­
kowscy. szkoleni przez radziec­
kich oficerów i wyposażeni w 
najlepszą broń, jaką posiadał 
Kraj Rad przeciw najeźdźcom 
hitlerowskim. Później byy 
krwawe walki pod Lenino. Z 
kolei droga żołnierska wiodła 
uod Smoleńsk, stamtąd do Ży­
tomierza i... nad Bug. Od Oki 
oocząwszy rzeki radzieckie i 
eolskie odgraniczali' poszcze’01- 
le etapy walk, łączyły wyzwa- 
'ane połacie rodzinnej ziemi w 
kraj wolny, jedyny, ukochany.

Niewielki dokument na urzę­
dowym blank!ecie: podziękowa­
nie wojenne dla tow. S. Grzesz- 
ezuŁa, które jako plutonowy o- 
Łrzyńśał na froncie ta udział w 
walkach o przełamanie silnej 
linii ebrony niemieckiej nad Bu­
giem. Podpił j pieczątką I Ful- aia rzeką wisi żołnierskiej his-.

dukcyjnych — postanowienia 
naszych hutników o charak­
terze jakościowym i oszczęd­
nościowym. Obejmują one o- 
szczędność materiałów wsado­
wych i pomocniczych, zmniej­
szenie ilości wybraków 
produkcji niekondycyjnej. 
zmniejszenie kosztów zależ­
nych od wydziałów, skróce­
nie czasu remontów, jjch war­
tość wyraża się kwotą 37,5 min 
złotych.

W okresie I półrocza zao­
szczędzono już 22,4 min zło­
tych, co stanowi 69,8’/» zobo­
wiązań. Do wyróżniających 
się w oszczędnej i ekonomicz­
nej pracy wydziałów należy 
przede wszystkim STALOW­
NIA MARTENOWSKA. Osią­
gnęła ona obniżkę kosztów w 
kwocie 8,2 min złotych, głów­
nie obniżając zużycie takich 
materiałów wsadowych jak 
żelazomangan i ruda stalowni­
cza. Uzyskała również obniż­
kę kosztów paliwa technolo­
gicznego i zredukowała do 
minimum nietrafione wytopy. 
Zobowiązanie wykonane zo­
stało w 68,3'/o.

Także załoga WYDZ. RE- 
MONTU MASZYN i URZĄ­
DZEŃ może poszczycić sie do­
brymi wynikami w realizacji 
czynu przedzjazdoweeo. Skró­
ty remontów objęły 58,734 go. 
dżin, co w przeliczeniu na zło­
tówki daje 2 min zł wartości 
(licząc tylko robociznę).

GORZEJ
Z CZYNEM SPOŁECZNYM
Z dobrymi postępami w re­

alizacji zobowiązań produk­
cyjnych, jakościowych i o- 
szczędnościowych, nie poszedł 
niestety w parze czyn spo­
łeczny. zwłaszcza na rzecz 
dzielnicy. Zresztą nie z winy 
samej huty, ale z powodu 
braku frontu robót. W tej sy­
tuacji na plan pierwszy wy­
sunęła się praca społeczna 
przy porządkowaniu i upięk­
szaniu wydziałów oraz ich o- 
toczenia, przy budowie pomie- 

gospodarczym itp.

ku Moździerzy I Dywizji im. 
T. Kościuszki. I znów droga na 
zachód, do serca Polski, nieprze­
spane noce, dni w walkach. Czy­
tam drugi podobny dokument: 
następny rozkaz frontowy — po­
dziękowanie dla Stanisława 
Grzeszczuka za walkę o wyzwo. 
lenie Warszawy. Droga bezcen­
na pamiatka. wystarczająca za 
cały rozdział historii żołnier­
skiej. Tow. Stanisław Grzesz.- 
czuk napisał krótko o swojej 
drodze do Polski; ale zbyt mało 
podał w tej relacji szczegółów 
o sobie samym. Widocznie nie 
potrafi mówić o takich rzeczach. 
Dlatego wyjmu'ę z jego rąk 
dalsze dokumenty, do których 
komentarzy nie trzeba. Oto na- 
stęnne podziękowanie: roshatem 
z dnia 11 lutego 1945 r. wrraża 
się uznanie dla plutonowego 
Grzeszczuka ra jego udział w 
walkach o Zlotów, Jastrów, Re. 
derlta. Frydlad i inne miejsco­
wości Pomorza Zachodniego (cy­
tat dosłowny). I jeszcze jedno z 
4 marca tegoż roku. Wreszce, 
to najbardziej wzruszające — 
z zaślubin z polskim morzem — 
za Kołobrzeg z dnia 18 marca.

— To były bardzo ciężkie 
walki — wspomina mój roz­
mówca. Ale zdobyliśmy nasze ma 
rze, Bałtyk, do którego 
taki szmat drogi. Nigdy 
pomnę...

I wiesze: e rozkaz nr 
towany: 17. IV. 1945 r. 
kowanie za udział w historycz­
nym sforsowaniu Odry. Ostat-

szl iimy 
nie za­

li, da- 
Podzię-

W Stalowni Martenowskiej...
FOT. ST. GAWLIŃSKI

Czyn produkcyjny załogi 
Wydziału Cieplnego
Zobowiązania produkcyjne i 

czyny społeczne podejmowane 
przez załogę HiL dla uczczenia 
V Zjazdu PZPR mają charak­
ter spontaniczny i masowy. We 
wszystkich wydziałach i zakła­
dach trwa wielki przedziazdo- 
wy czyn produkcyjny. Każdy 
dzień przynosi nowe meldunki 
o sprawnej realizacji czynów 
produkcyjnych i społecznych, 

podjętych na cześć V Zjazdu 
Partii.

W Wydziale Cieplnym w 
pierwszym półroczu 1968 roku 
podjęto ogółem 55 zobowiązań 
wartości 3.273000 zł. Na pierw­
sze miejsce w realizacji czynu 
zjazdowego wysunęła się os­
tatnio brygada eksploatacyjna 
kotłów odzysknicowycb przy 
Stalowni Martenowskiej. Po­
stanowiła ona swoje pierwot­
ne zobowiązanie opiewające na 
35.000 dodatkowych ton pary 
podnieść do 40000 ton. Zobowią­
zanie t*> będzie realizowane do 
końca br. i pozwoli na uzyska­
nie dodatkowej produkcji war- 

|toścl 1.600 tys. zł. Za to cenne 
| zobowiązanie należą się a’owa 
i uznania całej brygadzie z mis­
trzem Krystynein Nowakiem 
na czele.

Duże znaczenie dla rytmicz­
nej pracy huty mają zobowią­
zania służb eksploatacyjnych 1 
utrzymania ruchu kotłów uty- 
llzatorów Stalowni Konwerto­
rowej. Ponieważ dolira praca 
konwertorów jest zależna w 
dużym stopniu od sprawności 
urządzeń kotłowych. przeto
— •••••••••••• • »«*>*«•*< »»«»»»»»WM
ODPOWIEDZI REDAKCJI
Anna Tabor — serdecznie 

dziękujemy za nadesłany list. 
Cieszymy się bardzo, że na 
kolonii w Piwnicznej czułaś 
sie tak dobrze i że wszystkie 
dzieci były zadowolone z po­
bytu. Podziękowania od ko­
lonistów I turnusu zamieści­
liśmy już w poprzednim nu­
merze „Głosu”.

torii była Łaba. Przedmieścia 
Berlina — ogień, huk bomb, sal­
wy artyleryjskie. Z początkiem 
maja I Samodzielny Pomorski 
Pułk Możdzieży. a z nim razem 
ogniomistrz St. Grzeszczuk spot­
kał się z wojskami alianckimi. 
Trzecia Rzesza była już tylko 
złym wspomnieniem, czarną 
kartą w historii ludzkości, pro­
chem u stóp zwycięskich żołnie­
rzy radzieckich, polskich, żoł­
nierzy alianckich, i wszystkich 
narodowości, które o swoje ży­
cie musiały walczyć z morderca­
mi ze swastyką na mundurach. 
Ostatni dokument: Stanisławo­
wi Grzeszczukowi — Żołnierzo­
wi Demokracji za walkę z na­
jeźdźcą niemieckim o rolskę, 

o®

S. Grzeszczuk (po lewej) I Jego brat I.eon, również uczęstuj 
walk ze szlaku kołowego Lenino — Berlin

energetycy W-25 przyczyniają 
się do realizacji poważnych za­
dań przez stalowników. Ta do­
bra współpraca jest zasługą 
brygad mistrzów J. I.alika. Z. 
Piecyka, E. Pudelki 1 J. Tabi- 
sia.

Warto wspomnieć, że wyżej 
------' otrzyma- 

Brygad 
i wsnól- 
Oddziału 

wymienione brygady 
ly ostatnio Tytuły 
Pracy Socjalistycznej 
zawodniczą o tytuł 
Pracy Socjalistycznej.

Zagadnienia te w—-----------  .. .. obecnym
okresie, w którym klasa robot­
nicza podjcla powszechny czrn 
zjazdowy, będący odbiciem jej 
zaangażowania ideowo-poiityez- 
nego, nabierają szczególnego 
znaczenia.

inż. Andrzej Piecuch 
współpracownik z pionu TE 
i-W- m- m- fi-m-ui-m- >»>- ru-rf.

Rozbudowa ośrodka 
hotelowogo PPB HiL

10 pięknych nowych bloków 
w os. Złota Jesień w Bieńczy- 
cach Nowych — to hotele ro­
botnicze PPB HiL. IV kom­
fortowych warunkach mieszka 
tu już ponad 2 tysiące pra­
cowników przedsiębiorstwa.

Mieszkańcy hoteli mają tu 
do dyspozycji stołówkę na o- 
kolo 900 miejsc, bardzo debrze 
wyposażoną. W przyszłości 
wybudowany zostanie w o- 
środku dom kultury, z dużą 
salą widowiskową craz sze­
regiem innych pomieszczeń do 
pracy zespołów artystycznych, 
biblioteką itp.

Ponadto kończy się budowę 
dalszych 6 bloków mieszkal­
nych. Przekazanie ich do u- 
żytku pozwoli na likwidację 
ośrodka barakowego w Ple- 
szowie, gdzie dotychczas, w 

. bardzo prymitywnych warun­
kach mieszkali pracownicy 

1 budowlani. bg

wolność i lud — Naczelne Do­
wództwo Wojska Ludowego, 
KRN — tak brzmi treść dyplo­
mu nr 52 przyznanego na za­
kończenie wojny, oprócz Meda­
lu Na Polu Chwały, Medalu za 
Warszawę. Brązowego oraz 
Srebrnego Krzyża Zasługi — ja­
kie tow. Grzeszczuk posiada, 
(ten ostatni dostał już w hucie 
za wieloletnią pracę zawodową 
i społeczną).

— Debrze pamiętam, jak wko­
pywaliśmy słupy graniczne na 
naszych ziemiach zachodnich. 
Kc ■•’y pułk. Nasz wkopał w zie­
mię słup z napisem: I Samo­
dzielny Pomorski Pułk Mośdzie- 
iy. Niech się nie waży po niego 
wyciągać rąk żaden Kiesinyer. 
Nie damy ruszyć tego, co od­
zyskaliśmy własną krwią; ma­
my dziś silną, nowoczesną ar­
mię. A wraz z nami na straży 
tej granicy stoi obóz socjalisty­
czny.

I. KOZ,



Sfr. 5GŁOS NOWEJ HUTY

22 lipca - wyścig kolarski
W niedzielę - spotykamy się 
na stadionie Hutnika

Już po raz dziewiąty sekeja 
kolarska organizować będzie 
wyścig kolarski — Otwarte mis­
trzostwa klubu. Impreza ta or- 
gżnizowana tradycyjnie w dniu
□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Pełno 120 minut trwać będzie 
aportowa rywalizacja reprezen­
tacji naszej 'Hgty i Huty Ba­
tory. Obserwować ją będą wi­
dzowie na stadionie Hutnika i 
na stadionie Ruchu w Chorzo­
wie oraz telewidzowie na ekra­
nach swoich odbiorników. Jak 
już informowaliśmy mecz od­
będzie się w niedzielę 21 lipca. 
Początek o godzinie 11.15.

Na stadionie Hutnika odbędą 
się konkurencje lekkoatletyczne 
mężczyzn, sztafeta rodzinna, 
sztafeta sprawnościowa I.igi O- 
brony Kraju, przeciąganie liny 
w grupie zawodników powyżej 
40 lat. W tych konkurencjach 
naszą Hutę reprezentować będą 
następujący zawodnicy: bieg 
100 m — Janusz Nawłoka, Ma­
rian Sęcikowskl, Janusz Kle- 
war, Rafał Marchewka; bieg 
800 m — Stanisław Damian, 
Fryderyk Pulchny, Kazimierz 
Romanek, Zbigniew Wodzyński; 
skok w dal — Zbigniew Wąsik, 
Jerzy Marczak, Piotr Franczuk, 
Józef Kuimierkiewicz; pchnię­
cie kulą — Józef Krajewski, 
Józef Gażdzicki, Emil Pustel­
nik, Czesław Idzik. W sztafecie 
rodzinnej naszą Hutę reprezen­
tować będą: Mieczysław Grusz­
ka z Wydziału Rur z żoną 
Wandą i dziećmi Beatą i Pio­
trem, Aleksander Kowalczyk z 
żoną Genowefą (oboje pracują 
w ZMO) z dziećmi Danutą i 
Janem, Anna Gawlik z Wy­
działu Magazynów wraz z mę­
żem Józefem i synami Wiesła­
wem i Januszem. Jan Dudek z 
Głównego Mechanika z żoną Ja­
niną i synami Wacławem i 
Markiem a także państwo No­
wosielscy i Polanowscy z dzieć­
mi.

Linę przeciągać będą pano­
wie po czterdziestce: Bronisław 
Czyż i Ryszard Motyka z Wy­
działu Remontów Maszyn: Mie­
czysław Nowak, Stanisław Merc 
i Stanisław Alcksiewlcz z Wal­
cowni Zimnej oraz Stanisław 
Przysucha i Bronisław Hiowr- 
ski z Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych.

Do sztafety sprawnościowej 
LOK powołano zawodników: 
Jan Macherczyk, Karol Witek, 
Krzysztof Pyszczek, Zdzisław 
I-aprus, Tadeusz Krawczyk. 
Stanisław Grabka. Ryszard Ail- 
gielczyk, Ryszard Wojtowicz i 
Franciszek Grzelak.

A kto pojedzie do Chorzowa? 
I.ekkoatletki: Janina Dvma,
Earbara Waligóra, Zofia Wie­

czorek i Barbara Pradel (60 m), 
Zofia Grabowska, Genowefa 
Duda, Jadwiga Kirker, Wandą 
Wielopolska (300 m), Halina 
Weis, Halina Cieszyńska, Ma­
rla Kowalik, Zofia Śmietana 
(skok w dal), Marla Sordyl, 
Anna Palach, Alicja Polak i 
Alicja Olszewska (pchnięcie ku­
lą).

Piłkarze: Bronisław Kocha­
nowski, Adam Bularz, Jan Wą- 
lorek, Jan Pyrka, Jan Czarnec­
ki, Leszek Stecki, Jerzy Jóm- 
roz, Stanisław Wach, Jerzy 
Pawłowski, Wacław Suwała, 
Tadeusz Krochmal, Bronisław 
Skala i Henryk Satora,

Podnoszeni* ciężarka: Franci­
szek Oleksa, Marian Klich, Hen­
ryk Wyrwa. Tomasz Miesza­
niec, Tadeusz Tonią, Zygfryd 
Wajler, Henryk Bochenek l 
Adolf Chmura.

Przeciąganie liny (grup* do 
40 lat): Edward Kortee, Sta­
nisław Klimowicz. Józef Po­
rębski. Stanisław Chołda, Wło­
dzimierz Biel, Stanisław Ja­
ros i Julian Podskarbi.

W konkursie komentatorów 
telewizyjnych weźmie udział 
nasz współpracownik mgr Ja­
nusz Czepczyk.

Na obu stadionach wystąpią 
(w konkursie i poza konkur­
sem) fabryczne orkiestry dęte. 
Orkiestrą naszej Huty dyrygo­
wać będzie jej kapelmistrz 
Stanisław Janik.

W chwili gdy piszemy te sło­
wa nie został jeszcze ustalony 
ostatecznie skład konkurencji 
..na najwyższym szczeblu” — 
sztafety kierownictwa zakładu.

Sportowy mecz telewizyjny 
miedzy załogami naszej Huty 
i Huty Batory, który jak się 
wydaje — wejdzie na stałe do 
programu, jest imprezą Intere­
sującą. wywołująca wiele emo­
cji zarówno u bezpośrednich 
obserwatorów jak i u telewi­
dzów. Pamiętamy przecież zesz­
łoroczne zainteresowanie, póź­
niejsze długie dyskusje na ten 
temat. Nie wątpimy, że i obec­
nie ta prestiżowa imnreza spot­
ka się z szerokim oddźwiękiem 
wśród załogi Huty im. Lenina 
i wszystkich mieszkańców No­
wej Huty, że w niedziele na 
stadionie Hutnika zbierze się 
komplet widzów by dopingo­
wać ..naszych”. A za tych, któ­
rzy toczyć beda boie z przeciw­
nikiem na stadionie chorzows­
kiego ..Ruchu” — trzymać bę­
dziemy kciuki.

Sukces kajakerzy 
Yachtklubu

Przez trzy dni odbywały 
na Wiśle w rejonie przystani 
Yachtklubu Budowlani Nowa 
Hutą — strefowe mistrzostwa 
Polski w kajakach. Był to 
prawdziwy maraton — starto­
wało około 600 zawodniczek i 
zawódników z 24 klubów. W 
końcowej klasyfikacji ogólnej 
kajakarze Yachtklubu Nowa 
Huta zajęli piąte miejsce, na­
tomiast w klasyfikacji młodzi­
ków — drugie.

— Jest to niewątpliwi? duży 
sukces naszej Sekcji kajakowej 
— powiedział nam sekretarz 
Yachtklubu p. Krupiński. — 
Dotyczy to zwłaszcza grupy 
młódsiczek i młodzików — naj­
młodszych a wiec naszej przysz­
łości. IV tej klasyfikacji war­
szawska Sparta wyprzedziła 
nas zaledwie jednym punktem 
(Sparta 12J pkt a my 127 pkt.) 
A przecież Sparta to potęga w 
sporcie kajakowym — klub o 
wielkich tradycjach. Dobre wy­
niki naszej młodzieży — wy­
różniają się tu szczeoólnie: Be- 
móu-na, Stachowicz. Krzyżańska, 
Broda — wystawiają dobre 
świadectwo pracy trenerów. 
Podobnie rzecz się ma z kana­
dyjkami. Wprowadziliśmy do 
naszego programu dopiero w 
zeszłym roku a w mistrzo­
stwach zajęliśmy w klasyfika­
cji kanadyjek czwarte miejsce.

się

Swięta Odrodzenia gromadzi 
zawsze na starcie członków sek­
cji Hutnika, zawodników klu­
bów krakowskich i wielu klu­
bów spoza Krakowa.

W tym roku wyścig zorgani­
zowany zostanie w dwu gru­
pach: dla seniorów i juniorów 
(juniorzy rocznik 1949 i 1950) na 
dyatąnsie 100 km na trasię No- 
cwa Huta — Olkusz — Nowa
iitintuiiimiiiniiniiiiiiiniiininniniiiintiiiiiHiniimiiiimiiimiuiimiiiiiiiiiiuimiuiuinmiuiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiipiitiiiiniiiiiuiutuiiinii<wt:ini
Sylwetki działaczy sportowych

Huta oraz dla młodzików (rocz­
nik 1931 i mlod&i) i niestowarzy- 
szonyeh (bez względu na wiek) 
r.a dystansie 60 km na trasie 
Nowa Huta — Biały Kościół — 
Nowa Huta. Niestowarzyszonych 
rowerzystów, którzy chcieliby 
spróbować sił w wyścigu, in­
formujemy że zgłoszenia przyj­
mowane będą jeszcze przed star­
tem w dniu 22 lipca. Konieczne 
jest poświadczeni* aktualnego 
badania lekarskiego.

Szczegółowy program wyści­
gu przewiduje: u godz. 8.10 na 
stadionie Hutnika odprawa kie­
rowników drużyn i wydawanie

numerów startowych (w tym 
samym czasie przyjmowane bę­
dą ostatnie zgłoszenia), o godz. 
9.15 — start do wyścigu senio- ■ 
rów i juniorów, o godz. 9.20 — 
start do wyścigu młodzików i 
nie stowarzyszonych.
12.00 — zakończenie 
rozdanie nagród.

Po starcie na stadionie Hut­
nika kolarze przejedą aleją 
Igołomską do Placu Centralne­
go, aleją Ler.ina do kombinatu 
a następnie szosą obok b. let­
niska przez Olszę i Prądnik w 
kierunku Olkusza. Powrót tą 
samą trasą.

Pod znakiem celuloidowej piłeczki
By-

Na wodach Bałtyku
Nowohucki jacht pełnomorski 

S'Y „Wanda" wyruszył w ko­
lejny rejs z grupa żeglarzy 
Yaćhtklubu Budowlani Nowa 
Huta pod wodzą kapitana Bo­
gusława Kraczkowskiego. Nowo- 
hucey żeglarze .,po drodze" 
wzięli udział w międzynarodo­
wych regatach organizowanych 
w zachodniej części Bałtyku. 
Trasa wiodła z Rostoku (NRD) 
do brzegów Szwecji, następnie 
obok Bornholmu z powrotem do 
Rostoku. .Warunki _byłv- fàtil- 
ne, pogoda Wręcz sztormowa. 
Dwa jachty zatonęły, na szczęś. 
cie obeszło sie beajfcifiàr w lu­
dziach. W tych trudnych wa­
runkach i w silnej konkurencji 
nowohuccy żeglarze pełnomors­
cy zdali świetnie swój egzamin. 
Zajęli czwarte miejsce na 17 
jednostek, które wyruszyły z 
Rostoku. Gratulujemy żegla­
rzom. którzy rozsławiają Nową 
Hutę również n* morzkich 
szlakach.

Z nazwiskiem 
i pracą mgr inż. 
Bogusława Her- 
manowsklego od 
lat związana 
jest działalność 
sekcji tenisa 
stołowego w 
klubie sporto­

wym Hutnik 
Ale jego zainte­
resowania spor­

towe — co ujawnił nam w roz­
mowie — nie zawsze ograni­
czały się do celuloidowej pi­
łeczki.

— Ze sportem na poły za­
wodniczym zetknąłem się w 
szkole średniej. W lateeh 
trzydziestych byłem uczniem 
Gimnazjum im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu. W Gimna­
zjalnym Klubie Sportowym 
grałem w tenis stołowy, ale 
tajcie w siatkówkę, koszyków­
kę. Wielokrotnie występowa­
łem w mistrzostwach szkół 
średnich. Rodzice nie zawsze 
przychylnym okiem patrzyli na 
moje występy sportowe. Zwłasz­
cza jak po jednym z meczów 
koszykówki powróciłem do do­
mu z podbitym okiem (od 
przypad.kowego uderzenia łok­
ciem) i jak przez najbliższe 
dni oko mieniło ti* wszystki­
mi na przemian kolorami tę­
czy.

Wojna i okupaeja (którą spę­
dziłem w Warzzawie) przerwały 
oczywiście moje kontakty ze 
»portem. Po wyzwoleniu podją­
łem pracę w DOKP Gdańsk, 
która po pewnym czasie skie­
rował-: mnie na studia w kra- 
fcmc »klej AGH. Ttafiłettą, więe 
C'o AZS-u, w którym znów gra­
łom w plngponga, uprawiałem 
wioślarstwo.

IV iga roku, na role przed 
rozpoczęciem studiów, ropoezą. 
łem pracę W PPW Nowa Hu­
ta. (Jak niektórzy spośród na­
szych Czytelników zapewne pa­
miętają, taka była pierwsza 
nazwa naszej Huty). Ówczesna 
..Nowa Huta" mieściła się w 
Krakowii, przy ulicy Oleandry. 
Tam też narodzi» sie nasz klub 
sportowy, noszący wtedy naz­

go przejąłem kierownictwo 
sekiji w 1954 roku, choć nadal 
jeszcze przez parę lat sam gra­
łem.

Tyle mgr inż. B. Hermanów- 
skl o swoim sportowym życio­
rysie. My powróćmy do tego, 
co powiedzieliśmy na początku: 
z jego nazwiskiem związaną 
jest działalność sekcji Hutnika, 
pod jego kierownictwem sek­
cja przeszła wielką drogę od 
klasy B do czołówki I ligi, od 
rozgrywek na szczeblu — że 
tak powiem — dzielnicowym 
do najpoważniejszych imprez 
krajowych i międzynarodo­
wych; sekcja wychował* kilku 
zawodników, którzy należą już 
od paru lat do ścisłej czołów­
ki krajowej. W sekcji jest do­
bra. koleżeńska atmosferą, w 
jej zarządzie pracują — obole 
kierownika sekcji — czynni 
zawodnicy: Barbarą Ratzko, 
W. Chajdeckl, M. Krzykalski.

W. BIERON

wę: Kolo Sportowe „Stal”, 
ła sekcja piłkarska, sekcja 
siatkówi i sekeja tenisa stoło­
wego. Grałem trochę w siat­
kówkę ale więcej w tenis sto­
łowy. Pamiętam pierwsze mis- 
trzostwa Nowej Huty, które 
odbywały się w szkole w Mogi­
le. Zająłem trzecie czy czwarte 
miejzee. Główną rolę odgrywali 
wtedy przede wszystkim zawod­
nicy licznych kół • sportowych 
Budowlanych. Nie dziwnego. No­
wa Huta to była wtedy główni* 
budowa. Dziś proporcje się od­
wróciły, co widać także w 
zporeie.

Sekcją tenisa stołowego Stali 
kierował jej założyciel, nieży­
jący już dziś działacz sporto­
wy, Stanisław Prokop. Od nie-
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Piwosze - plaga 

w Pieszowie

Znamy wprawdzie większe 
plagi, ale i ta daje się po­
rządnie we znaki. Chodzi mia­
nowicie o to, że w godzinach 
popołudniowych, a często i na 
rannej zmianie pracownioy 
Zakładu Koksochemicznego, 
-Aglomerowni II i Transportu 
Kolejowego, korzystający z 
krótkieh przerw w pracy — 
wychodzą poza bramę kombi­
natu, by udać się na „małe 
piwo”. Rzadko oczywiście koń­
czy się na tym ,,małym”, a w 
upalne dni i na pusty żołą­
dek, skutki są wiadome. Pra­
cownicy nie rzadko wracają do 
pracy lekko zawiani. W tym
•eBs*aeB*BBasaaBBBBeaaBaaBBBBaaBBaaaaaaaBaaaBBBBBBBBBBBBBBBBB|

stanie oczywiście łatwiej * 
nieuwagę j nieszczęśliwy wy­
padek.

Wnioski? Po pierwsze — 
strażnicy nie powinni w czasie 
pracy przepuszczać pracowni­
ków przez bramkę. Po drugi* 
— należy zabronić sprzedawcy 
kiosku w Pieszowie wydawania 
piw» ludziom „wyskakującym” 
z pracy. Po trzecie wreszcie — 
warto zso-trzyć knntrolę ze 
strony kierownictwa w za­
kładach 1 wydziałach huty, ą 
w razie „recydywy” ze ztrony 
niezdyscyplinowanych pracow­
ników — karać ich jak najsu­
rowiej

M. Szymański 
korespondent

Notatki z podróży po ZSRR

Lotnictwo —■ 
fabryka snów

Mam odwiedzić radziecką redakcję zakładowego 
pisma „Za Metal” w Zdanowie, w hucie Azów- 
stal. Podróż rozpoczynam z Warszawy, z lotni­
ska.

LECĄC TU-104
W samolocie niewiele jest osób. TU-I04, z radziecką ob­

sługę, niesie nas ku Moskwie z szybkością ok. 800 kilo­
metrów na godzinę. Białe loczki obłoków; pogoda zna­
komita. Obsługa podoje w czasie lotu obiad. Jest dosko­
nały. Kawior, gruszek, sałatka, szynka; dobra woda mi­
neralna. wino itd. Samopoczucie staw się lepsze. Po kło­
potach związanych z roszeniem ciężkiej walizki, po wy­
poceniu się w upalnych potokach, słońca na lotnisku, a 
jeszcze wcześniej w autobusie — nareszcie odpoczynek. 
Nie długi. Gdzie w Moskwie bede spal? Czy uda mi sie 
bez trudności zarezerwować miejsce na samolot do Do­
niecka?... Myślę o tych sprawach z niepoknłem. Nie dy­
sponuj? bowiem zbyt dużą ilością rubli, żeby pokrywać 
dodatkowe, nieprzewidziane wudotki. Czy warto wszakże 
aż tak bardzo się kłopotać? Nie W'doie się lopiczne, że­
by tych spraw nie można było załatwić.

SZEREMIETIEWO
, Dwie godziny lotu mi.inją niepostrzeżenie. Sz’remietie- 

wo, radziecki port lotniczy, olśniewa elegancia i wspa­
niała nowoczesnością kształtów. Ten dworzec lotniczy to 
zaiste jeden z cudów współczesnego budownictwa. Wielo­
setmetrowa hala poczekalni. Marmur, szkło, beton, no i 
— oczywiście aluminium. Potęiny grzyb dachu oszklonej 
Wieży odbiega od ołówne, hali i tarasu dworca na piętrze. 
V'yrhodzi się zeń bezpośrednio na ply‘e lotniska.

iałem szczęście. Trafiłem do areyuprzeimei. dy­
styngowanej dyspozutorki transportu. Ohąhityła 
mnie z gracja, z dużym taktem, maksymalnie u-

wrgledniaiac wyrażone życzenia,
W dziesięć minut później miałem już zapewnioną re­

zerwacie miejsca w samolocie do Doniecka na następny 
dzień. Otrzymałem również — bez słowa — skierowanie 
do hotelu Aeroportu to Moskwie.

DAMA AEROPORTV
Zaimponowała mi kultura pracy tej „wielkiej damy” 

z wielkiego — chyba jednego z największych y> turapie.

jeżeli już nie w iwiecie — dworców lotnictyeh. Urok swo­
body i pewności, z którym załatwiała te — jak się później 
okazało — nie zawsze tak proste sprawy.

Ta młoda elegancka osoba nauczyła mnie jednego: 
wszystko należy załatwiać z dyspozytorem transportu w 
porcie lotniczym, którym... ona włainie była. I to z dys­
pozytorem zagranicznego transportu. Jej bowiem 
telefon z miejsca otwiera drzwi we wszystkich podle­
głych usługowych placówkach Aerofłotu. A nie jest rze­
czą błahą, czy uda się np. uzyskać, na liniach wewnętrz­
nych. miejsce w zamoloele na określony reis, lub też o- 
trzymać, również w określonym czasie, pokój w hotelu 
Atróportii. O wszystkim tyrłt miałem się niebawem prze­
konać.

A więc żegnaj na razie dworcu — pałacu, który ciągle, 
bez minuty przerwy, fascynujesz wzrok wspaniałą nowo­
czesnością swych kształtów i myślą: co to człowiek 
może zrobić dla wygody swego życia, dla 
przesycenia go pięknem, światłem, prze­
strzenią i urodą otoczenia, w którym przeby­
wa.

TELEWIZYJNA INFORMACJA
\A/ t,a^nrn ovtobusu-ekspresu. Ma on mnie za- 
yy wieić przed hotel i zarazem miejski dworzec lot­

niczy w Moskwie. Na Leningradzki Prospekt.
I oto niespodzianka. W samej Moskwie znajduje stę 

niemal równie piękny dworzec. Srehrnoniehi»sknwą w 
kolorze tasada. szkło, aluminium okien. Zwykli szerego­
wi ludzie — robotnicy, kołchoźnicy. żołnierze, matki z 
małymi dziećmi — odpoczywała w fotelach przed dale­
kimi rejsami, podchodzą do „telewizorów" (skrzynki z e- 
krongmi telewizyjnymi). naciskają guziczki. Poławia się 
wówczas w szybie na płótnie twarz spikerki-Informatora. 
Krótka wymianą zdań i łuź wiadomo- co. łak i odzie. Ta­
kich telewizyjnych skrzynek, informujących o aodzinąch 
i miejscach odlotów itd. jest kilka w poczekalni dworca.

TO Jl!Z Vsp JFST PRZEWÓZ
— TO PRZEMYSŁ.'

Tysiące ludzi przelewa sie przed kasami, okienkami re­
jestrującymi pasażerów przed startem. Co chwila przez 
głośnik słychać zapowiedź kolejnego odlotu.

Opuszczam dworzec. Rzucam okiem na liczne wejścia 
do tego poteineoo omachu. Odczytuję nad nimi napisy: 
Sprzedaż biletów do- południowei Az'ł.. . na Daleki 
Wschód... na północ ZSRR... do miast nad morzem Czar­
nym... do... — rezygnuję z odczytywania.

To ni" jest Już zwykły ruch rae^żerski. To preemysl 
przewozowy, potężna fabrykę transportu 
przenoszącą każdego dnia tysiące robotników, inżynierów, 
kołchoźników, urzędników, wojskowych itd. w różne re­
jony Związku Radrieekiegb.

R. WOLSKI

NIKT NIC NIE WIE
Jeden z naszych czytelników 

cheiał coś załatwić w Zasadni­
czej Szkol* Gastronamiczn«j u> 
Nowej Hucie. Ba, ale jak ją 
znaleźć? Wiadomo, te najlepiej 
zasięgnąć języka w inej szkolę 
iredniej, np. w Technikum Hut- 
niezo-Meehanicznym. Niestety. 
Sekretarka od»złała interszanta 
do mieszczącego się obok sekre­
tariatu Technikum Ekonomicz­
nego. I tutaj jednak nie ni* wie­
dziano na t*mat postukiwanet 
szkoły.

Nasz czytelnik trafił wreszcie 
do Technikum Elektrycznego, 
gdzie zrobiono wielkie Oczy: nie 
wiemy, gdzie się teraz mieści 
Szkoła Gastronomiczna. Nie wie­
dzą, mimo, iż kiedyś jij pomie­
szczenia znajdowały się właśnie 
w budynku Technikum Elek­
trycznego.' Cży to ni* dziwne?

Być maże, że nasz czytelnik 
w ogóle ni* dotarłby do wspo­
mnianej szkoły, gdyby ni* zna­
jomość rzeczy przypadkowo za­
pytanej na ulicy dziewczyny. 
Wprawdzie nie mieszka ona na 
tym osiedlu, gdzie mieści sie 
szkoła, a jednak udzieliła pra­
widłowej informacji. Zaintere­
sowanym pedajemy więc, te Za­
sadnicza Szkoła Gastronomicz­
na znajduje się obecnie obok 
internatu Technikum Mecha­
nicznego i Szkoły Rzemiozł Bu­
dowlanych w oziedlu Szkolnym

Niefortunny nośzukiwnez tak 
się ucieszył otrzymana informa­
cją, że z wdzięczności postano-

wił zamieścić u> naszej gazecie 
nazwisko doskonale zorienou-ą- 
nej informatorki. Jest nią Maria 
Polinceusz, A swoją drogą, dla­
czego właściwie adresu szk'ł 
mają podawać przygodni* na­
potkane osoby? Czy ni* można 
by wnrnwadttć dobrego zwycza­
ju, aby adresy ncwrhuckich szkól 
wywieszone były w «ekretorM- 
fach szkolnych? Piojekt ten 
podaję do wykorzystania in­
spektoratowi Olwiaty w DRN.

„GROMADA" 
CZY BRAKORÓB?

Do tak sjcrmułowanego pyta­
nia upoważniają nos niestety 
fakty. Już od dawna mieszkań­
cy osiedla Kolorowego skarżą 
się na niedbała pracę punktu u- 
sługowego Spółdzielni „Groma­
da", mieszczącego się w tym o- 
siedlu. Szczytem wszystkiego był 
fakt podany nam prze czytelni­
ka K. R. (nazwisko znane re­
dakcji). Zgłosił się on mianowi­
cie po odbiór białych butów ' 
ny. które zostały ordynarnie 
szyte ciemna dratwą. Klient 
stanowił wobec tego złożyć 
klnmaeję. Udał si* z kolei 
inaao punktu „Gromady”, no ó- 
siedle Handlou-e (na os. Kolo­
rowym punkt był nieczynny). I 
tutaj spotkał się z co najmniej 
dziwno repliką pracownicy zpół- 
dz’*lni: „jeśli się panu nie po­
doba, oroszę naprawiać buty u 
prywatnego szewca, on to ład­
nie zrobi”. Rada w tym wy­
padku — bardzo nie na miejscu. 
Wuobróim sobie zupełnie inne 
załatwienie sprawy: należało
klienta nrtecmie r>rren»*»fć i 
wziąć buty ponownie do solid- 
n o i naprawy. W koiło« za co 
b’-rre nieniądze Spółd-ielńia 
„Gromada”? (DR)

to­
re- 
po­
ra­
do

Moskw*. Na .«îa-vszym piani* Hotel „Ukraina”.
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Program bogaty i atrakcyjny
Jest upalne popołudnie w peł­

ni ogórkowego sezonu. W taki 
dzień spodziewani się zastać 
w Ognisku Młodych ZMS w 
najlepszym wypadku kierow­
nika i sekretarkę. A tymcza­
sem na odległość już słychać 
muzykę (ostre ćwiczenie przed 
niedzielnymi występami na Za- 
rabiu), sala telewizyjna prawie 
pełna. W „Violince” znacznie 
mniej osób niż zwykle ale 
jednak... Mgr STANISŁAWA 
DANIŁOSIA, kierownika Og­
niska Młodych, który sam so­
bie jest sekretarką zastaję w 
nastroju zupełnie nie ogórko­
wym. Za 4 dni ,,gwóźdź” tzw. 
■.słonecznego karnawału” — 
wielkie spotkanie młodych na 
Zarabiu trwające non stop od 
10-tej rano w niedzielę do 20- 
tej wieczorem w poniedziałek. 
Wypełnią je 22 różne imprezy! 
Ale o tym piszemy obszernie w 
innym miejscu, więc porozma­
wiajmy o tym co Ognisko za­
mierza zaoferować swym by­
walcom w nadchodzącym sezo­
nie.
— Przede wszystkim zastaną 
korzystne przeobrażenia wnę­
trza. Urządza się śliczną mło­
dzieżową kawiarenkę na I pię­
trze z letnim (dotąd niewyko­
rzystanym) tarasem wzdłuż 
całego budynku. Dotychczaso­
wa sala „Violinki" służyć bę­
dzie do organizowania więk­
szych spotkań, zabaw tanecz­
nych. Nasza działalność koncen­
truje się latem w plenerze, 
organizuje się imprezy wyjaz­
dowe w Niepołomicach, nad 
Rabą, wielu słuchaczy groma­
dzą koncerty młodzieżowych 
zespołów na podium przed 
budynkiem ogniska. Korzysta­
jąc z letniej przerwy prze­
prowadzamy remont budynku.

IV nowym sezonie nie rezyg­
nujemy oczywiście z dotych­
czasowej działalności, która 
zyskała sobie trwałą pozycję w 
naszym programie i popularnoś­
ci, której dowodem jest 28.500 
uczestników różnorodnych im­
prez w II kwartale. Będą więc 
nadal pracować amatorskie 
zespoły artystyczne (4) zespoły 
big-beatówe, teatrzyk poezji. 
estrada piosenki. 2 zespołu roz-. 
rywkowe, zespół akordeonistów, 
kluby — filmowy, fotograficzny, 

W drodze na biwak.

Na drugie śniadanie ger-ea kiełbasa z chlebem oraz herbata. 
Apetyty, jak widać, dopisują.
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Urlopy, urlopy...

dobrej książki, młodego turys­
ty.

Działalność oświatowo-odczy- 
tową będziemy raczej koncen­
trować w hotelowych świetli­
cach (Ognisko opiekuje się 4 
kwietlicami) a w pracy klubu 
nastawiamy się na rozrywkę. 
Rozrywkę .kształcącą! an­
gażującą.

Do nowej kawiarni zaprasza­
my na radiowe giełdy piosen­
ki, na cotygodniowe koncerty 
muzyki cygańskiej w wykona­
niu naszego cygańskiego zespo­
łu „Romano Taboris" (co zna­
czy: Cygański Tabor). Tu za­
mierzamy zorganizować otwar­
ty konkurs (z nagrodami) na 
piosenkę. Na marzec przygoto­
wujemy coś w rodzaju festiwa­
lu krakowskiego teatru jedne­
go aktora. W naszym „teatrze 
przy świecach" — w który 
przekształca się sala odczytowa 
— pragniemy zaprezentować 
cały krakowski dorobek teatru 
śednego aktora. Będzie to im­
preza połączona z wyborem — 
przez publiczność — najulubień- 
szego „jednego akto.a”. 1 z na­
grodami dla artystów. Nawią­
zujemy również kontakt ze 
szkołą aktorską, która ma w 
swym repertuarze „małe" spek­
takle teatralne. Takie spotka­
nie adeptów sceny z „adepta­
mi widowni" może okazać się 
interesujące.

Przyjęło się wprowadzone 
V nb. sezonie po raz pierwszy 
Studium Estetyki. Pierwsze im­
prezy z tego cyklu — pod 
r.azu-ą „jak patrzeć na dzieło 
sztuki? — wzbudziły zaintere­
sowanie. Łączyliśmy w nich 
wystawy malarstwa z odpo­
wiednio dobraną muzyką i pre­
lekcją prof. IV. Hodysa. Bę­
dziemy więc ten cykl kontynuo­
wać, przedstawiając w ten spo­
sób historię malarstwa i mu­
zyki od czasów najdawniej­
szych do najnowszych. Oprawa 
w dużym stopniu decyduje o 
doborze, dlatego np. i Klub 
Dobrej Książki odbywa swe 
spotkania w bibliotece, wśród 
książek.

Wśród naszych bywalców 
jest wiele młodzieży szkolnej, 
jesteśmy przecież klubem śro­
dowiskowym. Dla niej chcemy 
więc poświęcić jeden dzień ty­
godnia. Wprowadzamy cykl

..Konfrontacja postaw żyeio- | 
wych". Będą to dyskusje — z 
udziałem specjalistów — na 
temat socjologii, psychologii, 
patriotycznego wychowania. 
Jest to impreza trudniejsza, dla 
młodzieży licealnej, dla mło­
dych inżynierów, techników i 
robotników z pewnym przygo­
towaniem.

— Najbliższy sezon kultural­
ny przypada na rok 20-lecia 
Nowej Huty, 15-lecia Huty im. 
Lenina, 25-’lecia powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego...

— To, o czym mówiłem do­
tąd to tylko część naszego pro­
gramu. Dominują w nim właś­
nie imprezy jubileuszowe. Przy­
gotowujemy dwie duże serie 
imprez pod wspólnymi tytuła­
mi: „Wyrośliśmy z nią” i „Ślu­
bujemy Ci Ojczyzno". Ich 
szczegółowe omówienie wyma­
gałoby jednak odrębnej infor­
macji. Rocznice te są zresztą 
zasadniczym motywem progra­
mu działalności wszystkich 
naszych zespołów.

Wertując ten bardzo boga­
ty i atrakcyjny program 
(przedstawiony tu tylko w za­
rysie) zastanawiam się: jaki
udział w programowaniu pracy 
Ogniska ma jego gospodarz 
ZMS Huty im. Lenina i w ja­
kim stopniu zetemesowcy 
kombinatu z niego korzystają?

— Czołowy aktyw jest współ­
autorem programu ale organi­
zacje wydziałowe, kota ZMS — 
ustalając swoje programy — 
zapominają chyba, że mają do 
dyspozycji swój klub. Już nie 
mówię o bezpośrednim udziale 
w naszych zespołach i klubach 
zainteresowań...
Rozmowę zanotowała

H. NOSKOWICZ

Kolonia w grodzie Wiślan
Opodal resztek ruin starego 

grodziska Wiślan stoi okazała 
nowa szkoła Tysiąclecia — miej­
sce zorganizowanej po rat pier­
wszy przez Hutę im. Lenina ko­
lonii letniej. Doskonała, strzeżo­
na plaża nad Nidą oraz poblis­
kie lasy są dogodnym miejscem 
wypoczynku dla dzieci. Kierow­
nictwo kolonii, na czele z kier. 
Palysem oraz kier, pedagogicz­
nym panią Bochenek dbają, aby 
obok pożywnych i smacznych 
posiłków nie brakło też atrak­
cji innej natury.

IV dniu naszych odwiedzin na 
dziedzińca szkoły było rojno ś. 
gwarną. Trąbką i werble,,my­
wały dziatwę do zbiórki. Za 
chwilę wymarsz na całodzienny 
biwak do pobliskiego lasu.

Na pięknej polance, wśród 
drzew i zieleni zebrało się ponad 
dwustu kolonistów oraz przyby­
łych gości, na czele z przedsta­
wicielem Działu Socjalnego HiL

O walce podziemne! Batalionów Chłopskich mówi gospodarz 
ze wsi Sielec, ob. Piotr Soja. ps. „Koniczyna”.

NOTATNIK 
KULTURALNY

IV OLIMPIADA 
KULTURALNA PPB HiL 
Ponad tysiąc pracowników 

PPB HiL brało udział w kon­
kursach i imprezach IV Olim- 
piadj- Kulturalnej, zorganizo­
wanej przez Dom Kultury 
Budowlanych PPB HiL w Ple- 
szowie, 80 pięcioosobowych ze­
społów startowało w konkur­
sie oświatowym, na konkurs 
fotograficzny zgłoszono około 
50 prac, na gazetkę ścienną — 
20. Złożyły je zarówno rady 
oddziałowe, jak i hotele ro­
botnicze. W konkursie czytel­
niczym uczestniczyło około 200 
pracowników PPB HiL.

Zwycięzcą IV Olimpiady 
Kulturalnej PPB HiL został 
oddział ZBM nr 2, który otrzy­
mał proporzec przechodni.

TPSP MA 15 I.AT
Jedna z najstarszych insty­

tucji artystycznych w Krako­
wie, Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych rozpoczęło 
już 15 rok swej działalności. 
Olbrzymi jest dorobek tych 
lat — cenne zbiory sztuki i 
dokumentów. • ’ - -

Jeden dzień w
Przyjeżdżam autobusem do 

Stalowej Woli w samo południe. 
Panuje skwar przekraczający 40 
st. C. Wdaję się w rozmowę z 
podwożącym mnie taksówka­
rzem. Pytam, czy wie gdzie jest 
kolonia z Nowej Huty? „Panie, 
wszyscy o niej wiedzą. Jest w 
tym rejonie kilka kolonii, ale ta 
jest z prawdziwego zdarzenia. 
Lekarza mają i ratownika. A 
jakie tam wyżywienie — po­
dobno im Rada Zakładowa do­
płaca...".

Dojeżdżamy na skraj miasta, 
gdzie wśród jodłowych drzew, 
w nowoczesnej, pięknej, obszer­
nej szkole mieści się Kolonia 
Letnia Huty im. Lenina. IV bu­
dynku poza kierownikiem mgr 
Edwardem KOTULA, zastępem 
służbowym i personelem kuchni 
ani żywego ducha. Wszystkie 
dzieci na zajęciach programo­
wych w lesie lub w kąpieli. W 
czasie nieznośnych upałów — 
kąpiel w basenie dla młodzieży 
(wraz z nauką pływania) oraz w 
dwu brodzikach dla dzieci — 
znajduje największe uznanie 
wśród uczestników kolonii. U- 
dechy co niemiara, plusk, 
śmiech, gwar. Orzeźwione ką­
pielą dzieci czeka smaczny obfi­
ty obiad, IV czasie skwaru let­
niego najlepiej smakuje chłodny 
koktail owocowy. Dzieci cieszące 
się lenszym apetytem otrzymu­
ją dodatkowe porcje tzw. „re­
pety". Na podkreślenie zasługu­
je punktualność w przygotowa­
niu posiłków przez personel ku­
chenny pod kierunkiem kwali­
fikowanego fachowca ob. W. 
ZIELIŃSKIEJ. Pozwala to na 
wydawanie posiłków w ustało, 
nych terminach i utrzymanie 

ob. Gaczorkiem. W dniu tym go­
ścili oni byłego partyzanta Ba­
talionów Chłopskich — ob. So­
ję, który interesująco opowiadał 
o walkach prowadzonych na tu­
tejszym terenie z okupantem 
niemieckim, oraz ppłk. Wiewiór- 
skiego, który dzielił się wspom­
nieniami z czasów II wojny 
światowej. Dalszą część biwaku 
wypełniły występy poszczegól­
nych grup oraz tańce przy a- 
kompaniamencie harmonii. Pod­
czas wielogodzinnego pobytu w 
lesie dzieci otrzymały gorące po­
siłki oraz smaczne... lody.

Ogólnie możsm powiedzieć, że 
kotonia w Wi'Uc-1 jest bardzo 
udana, zapewnia doskonały wy­
poczynek d-j która na pe­
wno długo icspominać
mi’e chwile spędzone w grodzie 
Wiślan.

Tekst i fota: 
JANUSZ PODLECKI

Od ub. roku TPSP otrzyma­
ło na własność Dworek Jana 
Matejki w Krzesławicach. Tu­
taj znajduje się szereg cen­
nych dzieł sztuki. Dworek czę­
ściowo został uporządkowany, 
wiele tu jest jeszcze do zro­
bienia, na co konieczne są 
pewne nakłady inwestycyjne. 
Część prac będzie wykonana 
w czynie społecznym.

Podsumowując działalność 
Towarzystwa w ub. roku na­
leży stwierdzić, iż tylko w 
lokalach własnych — Pałacu 
Sztuki. Salonie w Nowej Hu­
cie i Dworku Matejki zorga­
nizowano dziesiątki wystaw" 
które oglądało ponad 80 tys 
zwiedzających. TPSP prowa­
dzi również działalność od­
czytową, spotkania i dysku­
sje.

WYSTAWA 
W KLUBIE MPiK

W lipcu, w sali wystawowej 
Klubu Prasy przy Placu Cen­
tralnym czynna jest wystawa 
czasopism NRD. Ta ciekawa 
ekspozycją, do zwiedzenia 
której zachęcamy wszystkich 
mieszkańców dzielnicy, nosi 
tytuł „Nasze czasopisma do­
cierają do wszystkich zakąt­
ków świata”.- bg 

Stalowej Woli 
programu zajęć. Posiłki są sma­
czne, urozmaicone a w jadłospi­
sach nie brakuje bogatych w 
witaminy jarzyn i owoców.

Kierowniczka całej jutrzejszej 
imprezy ob. Jadwiga Kotula ma 
obawy, jak wypadnie dzisiejszy 
biwak. Ale niepotrzebnie. Zorga­
nizowany 4 km od kolonii w 
leśnictwie Burdze dla uczcze­
nia 25 rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego udał 
się wspaniale. IV niedzielę 7 bm. 
— po wzmocnionym śniadaniu 
poszczególne grupy uczestników 
kolonii, różnymi trasami wyma- 
szerowały na wyznaczone miej­
sca wśród pięknego, starego la­
su, Po przeprowadzeniu progra­
mowych zajęć, zbiórka na posi­
łek. Obiad podwieziony samo­
chodem. Kanapki z szynką, po­
midory, kompot, herbata znacz­
nie lepiej smakują na powie­
trzu.

Po obiedzie i wypoczynku u- 
czestnicy kolonii i przybyli w 
odwiedziny rodzice, robią krąg 
na polanie wśród lasu a przeby­

Grupa „Łączniczek” z wychowawczynią.

Mauzoleum, przy którym kolo- Tosilek na biwaku, 
nlści złożyli kwiaty i zapalili

znicz. Fot. KAROL CZOPEF
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Porady praktyczne
Kawę można śmiało nazwać 

napojem na każdą okazję. Pije 
się ją w czasie spotkań towa­
rzyskich, służbowych (podobno 
..rozjaśnia umysł i pomaga sku­
pić uwagę") — świetnie smaku­
je w samotności. Kawę p je 
się rano, przed obiadem, po o- 
biedzie i wieczór... Nie każdy 
jednak napój zawierający do­
mieszkę tego aromatycznego 
ziarna zasługuje na miano ka­
wy. Dobrze zaparzona kawa, to 
nektar (ogólnie uważa się, że 
powinna być podawana w ma­
łych ilościach, ale za to bardzo 
mocna). Sposobów zaparzania 
kawy jest wiele — w zasadzie 
podstawowych jest trzy, z czego 
godnych polecenia jest tylko 
dwa. Najpopularniejszym, przy- 
tym oszczędnym i racjonalnym 

j sposobem jest zaparzanie kawy 
; pod ciśnieniem w tzw. „expre- 
, sie”. Najlepsza jest jednak ka- 
i wa „po turecku". Do zaparzania 

tym sposobem konieczny jest

Od wielu lat, w lecie. biały kolor jest niezmiennie naimod- 
niejszy. Suknie z białych materiałów nadają się dla pań bei 
względu na wiek I figurę. Biel wspaniale kontrastuje z każdą 
karnacją — dodaje sylwetce elegancji i wdzięku. Przykładem 
wyjątkowo ładnych sukienek aa dwa prezentowane dzisiaj

1 .

wający w Stalowej Woli — se­
kretarz Zarządu Fabrycznego 
ZBoWiD w HiL mgr Józef BU. 
GAJSKI podzielił się z zebra­
nymi wspomnieniami z walk 
żołnierzy WP na wszystkich 
jrontach II wojny światowej. 
Nie zapomniał także o wywo­
dzących się z tego terenu party­
zantach, popularnych „Jędru­
siach”. Wspomnienia przeplata­
no pieśniami żołnierskimi. Bar­
dzo się podobały pieśni party­
zanckie i wojenne śpiewane 
przez grupę młodzieży pod kier. 
M. SZYMAŃSKIEJ.

Następnie cała kolonia udała 
się w zwartym szyku'pod pom. 
nik-mauzoleum ,żołnierzy LWP, 
partyzantów, więźniów obozów 
koncentracyjnych, znajdujący 
się na cmentarzu w Stalowej 
Woli. Przy głuchym warkocie 
werbli nastąpił uroczysty apel 
poległych. Znicze zapalili przo­
dujący uczestnicy kolonii. Dele­
gacje poszczególnych grup kolo­
nijnych złożyły wiązanki kwia­
tów polnych na stopniach mau­
zoleum. Ta wzruszająca uroczy­
stość wywarta na młodzieży i 
przybyłych gościach duże wra­
żenie. JB 

mosiężny kociołek z drewnianą 
rączką. Do tego kociołka wsypu­
je się kawę i cukier, wlewa wo­
dę i nastę.nie podgrzewa do­
prowadzając do kilkakrotnego 
wrzenia. Odstawia się naczynie 
na chwile — kiedy fuśy opad- 
ną na dno, kawę wlewa się z 
kociołka wprost do ogrzanych 
uprzednio filiżanek. Popularny 
napar powszechnie podawany w 
wagonach restauracyjnych i 
często w miejskich kawiarniach, 
zwany przez wielu kawą po tu. 
recku, jest tylko nam astką 
świetnego napoju o tej nazwie.

Na zakończenie kilka wskazó­
wek: 1. kawę należy przecho­
wywać w szczelnych opakowa­
niach. 2. powinna być bardzo 
drobno zmielona. 3. kawę nale­
ży pić nie w szklankach, ale w 
małych, uprzednio nagrzanych 
filiżankach. 4. na jedną „małą 
czarną" przepisowa porcja wy­
nosi dwie czubate łyżeczki 
zmielonej kawy.
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POGODA
NIŻ ZNAD WĘGIER narobił 

w pogodzie zamieszania. W 
Polsce południowej wystąpiły 
nieoczekiwanie obfite opady, a 

temperatura spadla do 15 stop­
ni i niżej. Na szczęście od półno­
cnego-zachodu rozbudowuje się 
klin wyżu azorskiego, co po­
zwala optymistycznie popatrzeć 
na pogodę najbliższych dni. A 
słońce i ciepło są potrzebne tym 
wszystkim, którzy korzystaiąc 
z dwóch dni wolnych od pracy 
zamierzają je spędzić wśród gór 
i lasów bądź nad brzegami rzek. 
Tak więc spodziewać się może­
my stopniowej poprawy pogody 
z coraz większymi przejaśnie­
niami, rozpogodzeniami i wzro­
stem temperatury powyżej 20 
stopni. Lokalnie mogą oczywiś­
cie wystąpić przelotne opady 
lub burze.

PROMYK

Jak już podawaliśmy, w tym 
roku (Okazji Święta Odrodze­
nia odbędzie się szereg im­
prez rozrywkowych, konkursów, 

zabaw, występów zespołów ar­
tystycznych, imprez sportowych, 
rarówno na terenie Nowej Hu­
ty. jak i na Zarabiu i w ośrod­
ku wypoczynkowym huty — w 
Niepołomicach.

W sobotę, 20 bm. wyświetlo­
ne zostaną filmy na wolnym 
powietrzu (około godz. 18.39) 
przed blokiem szwedzkim, na 
Wzgórzach Krzesławickich oraz 
w os. Jagiellońskim.

21. bm., o godz. 18, Dom Kul­
tury Huty im. Lenina organizu­
je Imprezę pn. „Popołudnie z 
poezją i muzyką” na skwerze, 
przy Alei Róż. W tym samym 
czasie otwarta zostanie świetli­
ca osiedlowa w Mistriejowicaeh. 
W Czyżynach (na basenie „Spar­
ty”) o godz. 17 odbędzie się kon­
cert zespołu „Zefiry”, następnie 
planowana jest tu zabawa ta­
neczna.

Z okazji 22 Lipca

il ■ S~=S»

W odświętnej szacie
Dołożono wielu starań, aby 

Nowa Huta wyglądała na­
prawdę ładnie w dniu Świę­
ta Odrodzenia 22 Lipca. 
W pracach porządkowych na 
wyróżnienie zasługuje dzia­
łalność Miejskiego Przedsię­
biorstwa Zieleni. Jego pra­
cownicy wykonali z tej okazji 
szereg robót porządkowych 
niemal we wszystkich osie­
dlach dzielnicy. Szczególną 
troską otoczono Mauzoleum 
w os. Na Wzgórzach Krzesła­
wickich, gdzie założono nowy 
kwietnik z kolorowymi, sezo­
nowymi 
kwietnik 
nie tak dawno przed barem 
„Bachus".

*
Z okazji zbliżającego się 

Święta PKWN cenne zobo­
wiązania podejmują również 
mieszkańcy. M. in. z os. Kali­
nowego w Bieńczycach No­
wych. Postanowili oni wyko­
nać w czynie społecznym sze­
reg prac, związanych z budo­
wą placu zabaw dla dzieci 
Wartość zadeklarowanych ro­
bót oceniona została na 8 ty», 
złotych.

również podjęli cenne zobo­
wiązania dla swego miasta. 
114 osób podjęło się przepra­
cować około 230 roboczogo- 
dzin przy porządkowaniu 
dzielnicy. Plan został przekro­
czony; do tej pory tylko 65 
pracowników ma na swym 
koncie 195 godzin pracy na te­
renie Nowej Huty, w miej­
scach podanych przez Miej­
skie Przedsiębiorstwo Zieleni.

Ponadto wykonano szereg 
drobniejszych prac na rzecz 
zakładu. bg

21. bm. na stadionie „Hutni­
ka” w godz. od 11 do 14.30 od­
będzie się: turniej TV, oraz wy­
stępy zespołu estradowego ZDK 
1 orkiestry dętej HiL.

W Niepołomicach, w niedzielę 
w godz. od 13 do 19 program 
przewiduje liczne imprezy spor­
towe oraz koncert zespołu gi­
tarowego ZDK HiL. W tym sa­
mym dniu, w godz. od 10 do 24 
na Zarabiu przewidzany jest 
bogaty program artystyczny, 
występy zespołów Domu Kul­
tury HiL, kiermasz książek i 
inne imprezy zakończone noc­
nym karnawałem nad Rabą.

Niemniej bogato przedstawia 
się harmonogram Imprez na 22 
llpca (poniedziałek). W Nowej 
Hucie najwięcej imprez odbę­
dzie się w Ośrodku Sportowo- 
Wypoczynkowym na Zalewie W 
godz. od 16 do 21 przewiduje 
się: występ estrady plosenk* 
ZDK HiL, orkiestry dętej, zes­
połu muzycznego „My od Kra-

kawa”. Na takeńczenie plano­
wana jest zabawa na wolnym 
powietrau. Podobne zabawy 
przewidziane są: Na Wagórzac > 
Krzesławickich, w os. Złota Je­
sień oraz przy baserls „Sparta” 
w Czyżynach. Początek o 
godz. 18.

Ciekawą impreza będzi- zga­
duj-zgadula pt. „25 lat Wojska 
Polskiego”, zorganizowana w rs. 
Czyżyny (ba:en „Sparty”, godz. 
17).

O godz. 10 rozpo-zną się w 
poniedziałek imprezy w Niepo­
łomicach. Plan przewiduje im­
prezy sportowe, wystęny zespo­
łów artystycznych, zabawę lu­
dową.

Najwięcej imprez odbędzie s'ę 
22 lipea na Zarabiu. Początek o 
godz. 15, zakończenie przewi­
dziane jest o godz. 20.39. Pro­
gram przewiduje: koncert ar­
tystów scen krakowskich ,.U- 
śmiechnlj się”, koncert zespołu 
muzycznego „Big-5”, zespołu 
„Kiks” i estrady piosenki ZDK 
HiL. Ponadto wystąpią: zespół 
pieśni i tańca „Krakowiacy”, 
zespoły gitarowe. Przewidziany 
jest również konkurs ry«unku 
na asfalcie, kiermasz książek, 
wystawa rysunków dziecięcych 
i prac malarskich.

Przypominamy, że wstęp na 
wszystkie imprezy jest bezpłat­
ny. W razie niepogody imprezy 
przeniesione zostaną do rai Do­
mu Kultury HiL i klubu ZPT 
w Czyżynach. bg

ZDK HiL w cyfrach

roślinami. Piękny 
założono również

*
Pięknie udekorowano dziel­

nicę na Święto Odrodzenia. 
Dotyczy to np. okien wysta­
wowych szeregu placówek 
handlowych na terenie Nowej 
Huty. Przed 22 lipca starano 
się również zakciczyć remon­
ty niektórych sklepów np. 
drogerii przy Placu Central­
nym. (sklep nr 37).

*
Dla uczczenia 22 Lipca pra­

wie wszystkie przedsiębior­
stwa i zakłady pracy Nowej 
Huty podejmują liczne zobo­
wiązania. M. in. pracownicy 
Nowohuckich Zakładów Ga­
stronomicznych mają na swym 
koncie szereg prac społecz­
nych, jak: zbudowanie boksu 
na opakowania przy rest. 
„Oaza" w Bieńczycach No­
wych, uporządkowanie maga­
zynów gospodarczych w za­
kładach „Przysmak” i „Słone­
czna” oraz założenie zieleń­
ców wokół budynku Dyrekcji.

*
Pracownicy Obwodowego 

Urzędu Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjnego w Nowej Hucie
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Remonty szkół i przedszkoli
Jeszcze w czerwcu rozpoczę­

to prace remontowe w 3 szko­
łach podstawowych Nowej 
Huty: nr 98 na Wzgórzach 
Krzesławickich, nr 81 w os. 
Krakowiaków i nr 79 w os. 
Łęg. Remonty polegają na ma­
lowaniu ścian, cyklinowaniu 
parkietów, naprawie drzwi i 
okien. W budynku szkolnym 
w os. Krakowiaków konieczny 
jest jeszcze remont dachu i _ 
wymiana Instalacji elektrycz- ( niemy, 
nej.

Prace remontowe wykonuje 
Krakowska Spółdzielnia Rze­
mieślnicza, ich zakończenie 
przewidziane jest w połowie 
sierpnia.

Jak co roku remontom pod­
dawane są również przedszko­
la. Obecnie dotyczy to przed­
szkoli nr: 46 w os. Na Skar­
pie, 104 w os. Hutniczym i 
109 w os. Uroczym. bg

Z każdym rokiem wzrasta 
zasięg pracy Domu Kultury 
Huty im. Lenina. Może o tym 
świadczyć choćby kilka da­
nych cyfrowych za okres II 
kwartału bież, roku, tj. kwie­
cień, maj i czerwiec.

....389 osób zakończyło naukę 
na kursach języków obcych (an­
gielski, niemiecki, rosyjski i 
francuski). Kursy prowadzono 
zarówno w ZDK HiL przy ul. 
Majakowskiego, jak 1 w placów­
kach: Ognisku Młodych i Dzie- 
cięcj m.

...112 osób uczęszczało na kur­
sy wiedzy praktycznej: r3dlo- 
telewizyjny, stenografii, tańca 
towarzyskiego, fotograficzny o- 
rsz — dla najmłodszych — treh-

...ponad 12« osób, pracowni­
ków kombinatu i mieszkańców 
dzielnicy, to stall członkowie 
Klubu Miłośników Książki or­
ganizującego w ciągu roku wie­
le ciekawych spotkań i prelek­
cji.

-60 odczytów dla ponad 2600 
osób — to wynik działalności 
oświatowej. Najwięcej odbyło 
się spotkań o charakterze spo­
łeczno-politycznym oraz z za­
kresu literatury i sztuki.

...11 różnego rodzaju wystaw 
zwiedziło ponad 26.600 osób. Na­
leżą tu ekspozycje plastyków 
amatorów, wystawy książek i 
techniczne,

...do 16 klas muzyczhyoh uczę­
szczało 327 osób. W ZDK HiL 
pobierano naukę gry na InrttU- 
mentach muzycznych, jak: for­
tepian, akordeon, gitara, man­
dolina. Prowadzono ponadto 
klasę śpiewu solowego.

...33 amatorskie zespoły arty­
sty cine liczyły około G30 człon­
ków. Są to zespoły muzyczne, 
taneczne, recytatorskie, teatral­
ne itp., działające we wszystkich 
placówkach Domu Kultury.

...około 300 imprez dia bl'sko 
89 tys. osób zorganizowano w o- 
kresie ostatnich 3 miesięcy. Za­
liczyć tu należy zarówno wystę­
py artystów zawodowych, kon­
certy muzyczne, zabawy tane­
czne, wieczorki oraz seanse fil­
mów fabularnych i królkome- 
trażowych.

...63.412 — to ilość księgozbio­
ru biblioteki ZDK HiL pod ko­
niec czerwca bież. reku. Biblio­
teka licay obecnie okoio, 5-180 
czytelników, w II kwartale za­
rejestrowano 91.192 wypożycz: ń 
(w placówce centralnej oraz w 
filiach), bg
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160 boksów na samochody o- 

trzymają w najbliższym czasie 
mieszkańcy Bieńczyc Nowych, w 
związku z zatwierdzeniem przez 
Wydział Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury Prez. DRN 
lokalizacji pod budowę 26 pawi­
lonów garażowych w Nowej 
Hucie.

Najwięcej otrzymają Bieńczy- 
cc, głównie os. Strusie (7 pawi­
lonów) na Lotnisku — 3, w os. 
Jagiellońskim — 2 oraz po 1 w

*ooooooooooooooooooooooooooooooo<>oooooo^<

Stoisko trzeba usunąć!

Kioski i stoiska, nzupełniaiaee podstawowa sieć handlowa. >ą 
na pewno pożądane i skutecznie spełniają swoją rolę. Gorzej tyl­
ko, że czynniki odpowiedzialne za ich lokalizację nie zawsze 
biorą pod uwagę przepisy kodeksu drogowego. Przykla-lsm mo­
że być kiosk „Ruchu” i stouko z kwiatami na skrzyżowaniu A- 
lei Róż (w pobliżu „Stylowej”) zasłaniające widok pojazdów 
nadjeżdżających od strony Placu Centralnego.

Ostatnie poważne zderzenie dwóch autobusów, właśnie na tym 
skrzyżowaniu, powinno być dostatecznym ostrzeżeniem. Nasze 
propozycje: przesunąć, szczególnie niefortunnie usytuowane i 
niezbyt estetyczne dolsko z kwiatami w kierunku do Placu 
Centralnego, Tekst J zdjęcit; Jąnusą PodleąjU _

osiedlach: Kazimierzowskim,
Wysokim I XX-leeta PRL. Py­
tanie tylko, czy ich usytuowa­
nie będzie zgodne z życzeniami 
i wygodami mieszkańców??

*
Dużym powodzeniem w gorą­

ce dni lata cieszą się ogródki 
przed zakładami gastronomicz­
nymi. Przyjemnie tu pod para­
solami wypić kawę czy oranża­
dę, zjeić lody i ciastka. IV bież, 
sezonie ogródki takie założono 
przed lokalami: „Wisłą", „Ha­
linką", „Oazą" i „Nowoczesną". 
Ta ostatnia restauracja posiada 
także taras, podobnie jak bar 
„Marten". Niewielki ogródek 
urządzono również przed ka­
wiarnią „Krasnoludek".

Mieszkańcy Nowej Huty chęt­
nie odwiedzają lokale sezonowe, 
typu „Krakus", na Skarpie i w 
Ośrodku Sportowo-Wypoczynko- 
wym na Zalewie. Tutaj też, w 
rejonie basenu ' '
czynny jest nowy bufet NZG.'

•
Jak wykazują statystyki, pod 

koniec czerwca bież, roku Ob­
wodowy Urząd Pocztowo-Tele- 
komunikacyjny w Nowej Hucie 
ma zarejestrowanych 25.958 a- 
paratów telewizyjnych (tylko na 
terenie dzielnicy) oraz 30.043 — 
radiowych. Szybko wzrasta licz­
ba telewizorów, tylko w I pół 
roezu bież, roku zarejestrowano 
2.210 sztuk, podczas, gdy apara­
tów radiowych tylko — 616.

♦
Cementownia „Nowa Huta" w 

przyszłym roku obchodzi uro­
czysty jubileusz — 10 lat dzla- 
ialności. Jubileusz przypada 1 
czerwca 1969 r. Już teraz roz­
poczęto przygotowania do tej 
tak bardzo ważnej uroczystofci, 
na którą m. in. złożą się spotka­
nia z pracownikami, z rencista­
mi itp.

liczby lamp rtęciowych, które 
z czasem będą wypierać lampy 
neonowe. Lampy te zainstalo­
wano już przy Placu Central­
nym. Posiadamy ich już około 
600 szt., w r. 1970 projektuje się 
wzrost liczby lamp rtęciowych 
do 1060.

*
Pracownicy Obwodowego U- 

rzędu Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnego w Nowej Hucie zobo­
wiązali się przekazać na Cen­
trum Zdrowia Dziecka ponad 
1200 zl, z czego wpłacono już 
700 zł.

kąpielowego

*
Wszystkie główne arterie ko­

munikacyjne Newe) Huty posia­
dają już oświetlenie jarzeniowe. 
Jeszcze tylko wewnątrz niektó­
rych osiedli można spotkać tra­
dycyjne lampy . Obecnie planu- 

.j*. K nakładanie jak największe;

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 14 do 22 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Fantomas 
wraca” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14. od 23 do 25 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Miłosne kłopo­
ty” produkcji radzieckiej, dozw. 
od lat 16. od 26 do 29 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Pamiętn k 
pani doktór” produkcji francus­
kiej. dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 19 do 25 bm. 
godz. 15.30, 18.00 i 20.30 „Bo­
haterowie Telemarku" panora­
miczny film produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 14. od 26 do 
29 bm. godz. 16, 18 i 20 „Jezioro 
flemingów” produkcji meksy­
kańskiej dozw. od lat 7.

ŚWIATOWID Mała Sala od 
19 do 22 bm. godz. 15.09, 17.15 
i 19.30 „Kopciuszek w potrzas­
ku” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16. od 23 do 26 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „B.S. 38-15" 
produkcji NRD, dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45. 18.03 i 
20.15 od 18 do 21 bm. „Rio Con- 
chos" produkcji USA, dozw. od 
lat 14, od 22 do 24 bm. „Gdyby 
tysiąc klarnetów” produkcji 
czechosłowackiej, dozw. od lat 
11. od 25 do 28 bm. „Pogarda" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 18.

TEATR LUDOWY
nieczynny, (przerwa urlopowa)

TELEWIZJA OD 20 DO 26 BM.
SOBOTA

9.25 „Agata, autostop i męż­
czyźni" — film fab.. 16.00 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wego mittingu lekkoatletycznego 
(z Leningradu), 17.15 Wiado­
mości, 17.20 Kronika (z Krako­
wa). 17.55 „Artyści areny" — 
film., 18.30 „Lud2ie z tablicy" 
— rep. filmowy. 19.00 .Drogi 
wsi polskiej”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 Monitor, 20.10 „Ewa 1 sce­
ny małżeńskie” — film, 20.40 
Olsztyńscy laureaci: „Kabaret 
pod Egidą", „Bizony", Mie­
czysław Fogg., 21.30 Dziennik 
TV. 21.45 Wiadomości sporto­
we, 21.55 „Agata, autostop i 
mężczyźni" — film fab.

NIEDZIELA
3.40 „SOPOT 67" — film TV 

prod. polskiej, 9.30 „Przygody 
trzech muszkieterów”. 10.00 
Reportaż z letniego obozu pio­
nierów (z Moskwy), 10.30 
„Przypominamy, radzimy”, 
10 40 „Melodie na dzień dobry", 
11.00 PKF, 11.15 Telewizyjny 
mecz sportowy o puchar CRZZ: 
Huta Batory — Huta im. Le­
nina, 13.20 Wiadomości, 
„Spotkanie z przyrodą”, 
„Przemiany”, ‘ — 
widowisko lalkowe, 15.25 
„Chwila wspomnień 1945/46', 
16.00 Sprawozdanie z międzyna­
rodowego mittingu lekkoatle­
tycznego, 17.15 Felieton TV, 
17.35 „Dzień powszechni” — 
rep. filmowy z Turoszowa, 

17.55 Estrada literacka. 18.35 Z 
cyklu: „Klub 6 kontynentów", 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik 
TV, 20.10 „Tele-variete”, 21,10 
„Skąpani w ogniu" -- film fab.

*
IV ub. tygodniu, w os. Zielo­

nym otwarto Laboratorium Ba­
dania Jakości Wyrobów Wędli­
niarskich Krakowskiej Spół­
dzielni Pracy Garmażeryjna- 
Wędliniarskiej w Nowej Hucie. 
Nowa placówka obejmie zasię­
giem działalności 8 zakładów 
wędliniarskich, w tym 3 znaj­
dujące się na terenie Krakowa.

pro-
19.20 
20.05 
20.55 
serii

13.30
13.55

14.25 Dla dzieci: 
lalkowe,

OGŁOSZENIA DROBNE

prod. polskiej, 22.40 Niedziela 
Sportowa, 23.00 „Cliii Richard”
— film prod. angielskiej.

PONIEDZIAŁEK
11.40 Wiadomości. 11.55 „Zmia­

na warty” — transmisja z uro­
czystości przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza. 12.40 „Diabeł 
morski” — film fab., 14.15 Dla 
dzieci. 14.45 „Kino Krótkich 
Filmów", 15.15 „Mazowsze — 
Warszawa” — program n)U- 
zyczno-poetycki, 15.55 „Czas 
tworzenia" — rep. filmowy. 
16.20 „Laureaci", 17.10 Teatr 
Telewizji: Roman Brandstaetter 
„Król i aktor", 18.10 „Zaśpiep 
wamy to jeszcze raz". 18.35 „Za 
ten kwiat czerwony" — 
gram estrady wojskowej, 
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 
„Koncert z dedykacją", 
„Spotkanie" — film z
„Stawka większa niż życie”. 
21.50 Wiadomości sportowe, 
22.10 Śpiewa Wanda Warska.

WTOREK
10.00 „Towarzysze podróży"

— film fab.. 16 50 Wiadomości, 
17.00 Telefene, 18.20 „Sezon mi- 
łofcl", 18.35 „Po szóstej', 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.65 „Gra Poznańska 15-ka 
Radiowa", 20.35 Pamiętna rocz­
nica, 21.05 .Towarzysze podró­
ży" — film fab. prod. radź., 
22.25 Dziennik.

ŚRODA
10.00 Film z serii „Dr Finley”, 

16.55 Wiadomości. 17.00 “
dzieci: .Ula i świat",
PKF, 17.30 Recitale, 17.50 
nika. 18.05 „Nad Odrą i 
tykiem”, 18.40 Wszechnica TV. 
program pt. „Nagrody państwo­
we”, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV, 20.05 Film z serii 
„Dr Finley". 21.00 „Światowid". 
21.30 „Przegląd muzyczny", 
22.00 ,Pan pułkownik ma na­
dzieję" — rep. filmowy z Wiet­
namu, 22.20 Dziennik TV.

CZWARTEK
10.00 „Willa na przedmieściu”

— film z serii TV „Barbara i
Jan", 16,35 Wiadomości, 17.05 
Kronika 50-lecia Kraju Rad,
17.35 „Telekram". 17.45 „Singa­
pur” — rep. filmowy, 18.05
„Pozdrowienia z kwiatami" — 
program muzyczno - poetycki, 
18.40 „Kuba 68" — film. 19.30 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 

20.05 „Horyzonty” — magazyn 
gospodarczy, 20.35 „Ten wstręt­
ny celnik" — film fab.. 
Program publicystyczny. 
Dziennik TV.

PIĄTEK
10.00 „Pod karnawałową 

ką" — film fab., 16.30 „Jeden 
dzień na wczasach”, 17.00 Wia­
domości, 17.05 Teleferie, 18.20 
Kronika. 18.35 „Klub Dobrych 
Gospodarzy", 19.00 .Trochę mu­
zyki", 19 20 Dobranoc. 19 30 
Dziennik TV, 20.05 V Telewizyj­
ny Fes'iwal Teatrów Drama­
tycznych Alek«ander P. Sztejn 
„OCEAN", 21.35 „Pejzaże", 22.05 
„Za kierownicą”, 22,35 Dzien­
nik TV.

Dla
17.20

22.60
22.S0

mas-

KSIĄŻKI
ZDZISŁAW ZAGRAJEK zgu­

bił legitymację związkową, 
wystawioną przez RZ!£ " 
im. Lenina.

ST. KOZIEŁ ram. N. 
Wzgórza Krzeslawickie 
prosi o zgłoszenie się do 
dla Dzielnicy N. Huta mężczyz­
ny wysokiego, w wieku ck. 39 
lat, który przystanął obok niego 
w dniu 39 września 1967 r. ok. 
godziny 18 przed blokiem nr 
30 na os. na Skarpie w N. Hu 
cie i rozmawiał z nim na temat 
zajścia jakie miało miejsce w 
tym bloku, a następnie okrzy­
ków dochodzących z okpa na 
parterze.

Huty

Hull 
23/37 
Sadu

Z notatnika obserwatora
Witamin brak

W każdy wtorek i piątek na 
plac targowy w Nowej Hucie 
podążają gospodynie, by za­
kupić tu świeże jarzyny i o- 
woce. Dlaczego nie w skle­
pach? Z tego prostego powo­
du, że zaopatrzenie w warzy­
wa mocno szwankuje. Rzadko 
można dostać np. kalafiory, 
nawet kapusta i ziemniaki po­
zostawiają wiele do życzenia. 
Są po prostu zgniecione w 
transporcie, nieświeże i niea- 
petyczne. To samo dotyczy o- 
wcców. Bardzo rzadko'można 
nabyć ładne wiśnie, przeważ­
nie połowa nadaje się do wy­
rzucenia. Jedyny wyjątek sta­
nowią pomidory — jest ich 
pod dostatkiem na stoiskach, 
a na jakość też narzekać nie 
{nożna, '

u- 
O- 
od

Jonas Karosas — „Mówią ka­
mienie” — Wspomnienia napi­
sane przez wilnianina, działa­
cza lewicy — Dóźniejśzego re­
daktora pism litewskich — o- 
becnego dziennikarza i prezesa 
związku dziennikarzy l‘tew- 
skich. W waoomn’eniach (obej­
mujących lata 19’6—1931), au­
tor przedstawia Wilno i ów­
czesną sytuację polityczno-spo­
łeczna. Przekład A. Lau-Gnia- 
dowsklej.

Książka i Wiedza, cena 24 zł.
Marek Jaworski — „W kręgu 

Kenara” — Książka o „szkole 
Kenara”, czyli o zakopiańskim 
Liceum Technk Plastycznych. 
Pozycja jest relacją o osiągnię­
ciach i artystycznym znaczeniu 
tej szkoły. Zawiera ciekawe ilu­
stracje.
LSW, cena 40 zł.

Jurij Kazakow — „Tim bie­
gnie pies" — Opow:adarra zna­
nego radzieckiego nowelisty u- 
kazujace skomplikowaną ludz­
ką nsychikę.

PIW, cena 15 zł.

Za mato koszykowi
W sklepie mięsnym przy 

licy Igołomskiej (osiedle 
grodowe) formują się już
godz. 8 długie kolejki, mimo, 
że sklep otwierany jest godzi­
nę później. Nic zresztą dziw­
nego, skoro po otwarciu trze­
ba długo czekać na zakup mię­
sa i wędlin. „Sam" mięsny 
dysponuje bowiem stanowczo 
za małą ilością koszyczków, 
mimo iż kontrola klientów 
jest zupełnie wystarczająca i 
gdyby dodać jeszcze kilka ko­
szyków — tłoku wielkiego nie 
byłoby. Prosimy dyrekcję 
MHD o przeanalizowanie tej 
sprawy w myśl życzeń klien­
tów, (dr)

4.AAAAAAAAAAAAAAJ
KOMUNIKAT 

STRAŻY POŻARNEJ
Miejska Zawodowa Straż Po­

larna Oddział I’I w Nowej 
Hucie zwraca się do mieszkań­
ców dzielnicy z apelem: < 
nie z ogniem!

W okresie natężonych 
podczas żniw i omłotów 
wohuckich gromadach 
ży szczególnie troskliwie 
miętać o dzieciach, które 
zostawione bez opieki wywołu­
ją szereg groźnych pożarów.

Rolnicy naszej dzielnicy, pa­
miętajcie, że do akcji murete 
być przygotowani, zgodnie z g- 
bowiaiującymi przepisami.

ostroi-

prac 
w no- 
liale- 

pa- 
po-
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W nowym Klubie ZBoWiD
Tarzsd Fabryczny ZBoWiD-u huty otrzymał 

ostatnio od dawn • oczekiwane nowe pomesi- 
czenia w lokalu zaadoptowanym po b. teatrzyku 
lalek „Miś" ZDK. Ix>kal ten mieści się na oś. 
Górali 23. Wnętrze przedstawi* się bardzo mi­
ło. miejsca jest tułaj pod dostatkiem. Pomyślano 
o salce telewizyjnej, sali imprezowej, o salach 
wystawowych, a także o pomieszczeniach biu­
rowych dla Zarządu. Zaprojektowano ponadto 
bar kawowy i bufet. Słowem, spełniły się ma­
rzenia ZBoWiD-owców naszej huty o wla-nym 
ładnym, dobrze wyposażonym „locum”. Pod-

kreślenia godn y jest fakt, że większość prac 
wykonano w czynie społecznym, za co uznanie 
należy się hutnikom. Był to Ich czyn na cześć 
V Zjazdu Partii oraz 25-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego.

W nowym lokalu ZBoWiD-u odbyło się w 
czwartek spotkanie — mające bardzo uroczy 
sly charakter — z żołnierzami I Dywizji WP 
im. Tadeusza Kościuszki, którzy w dniu 15 lipę« 
1943 roku złożyli przysięgę w Sielrach nad 
Oką. Odbyły się też występy zespołu artysty­
cznego ZDK.

Odznaczenia te umieszczone zostały w spe= 
cjalnycli gablotach. Otrzymali je żołnierze, 
pracownicy huty za udział w walkach na 
wszystkich frontach 11 wojny światowej, na 
wschodzie i na zachodzie.

Fragment wystawy obrazującej boje II woj­
ny światowej, w których brali udział pracow­
nicy IhL. Wystawę oglądają: ppłk mgr Z. Stan­
kiewicz, mjr inż. Jan Skalski, J. Moszczyński, 
prezes ZF ZBoWiD A. Dałkowski.

Pogawędka w nowym lokalu. Mundur Kościuszkowca Pawia 
Kuryły z okresu walk na szlaku 
bojowym Sielce —- Lenino — 
Warszawa — Berlin. IV gablo­
cie odznaczenia bojowe.

Tekst i zdjęcia: J. Brożek

„MIŁOSNE KŁOPOTY" 
REŻYSERIA: EDMUND

KIEOSAJAN
PRODUKCJA: RADZIEC­

KA.
KINO: „ŚWIT", 23—25 BM.
Wodewil „Kucharka” zna­

nego dramaturga Anatola S.>- 
fronowa cieszył się w ZSRR 
ogromnym powodzeniem; w 
Moskwie sztuka ta przez kil­
ka lat bawiła do łez publicz­
ność Teatru im. Wachtango­
wa, m. in. dzięki doskonalej 
obsadzie. Nic więc dziwnego, 
że ..Kucharką” zainteresowali 
się filmowcy, od lat narzeka­
jący na brak komediowych 
scenariuszy. Scenariusz napi­
sał sam Sofronow, który po­
stanowił nieco zmodyfikować 
kształt scenicznego pierwo­
wzoru; w filmie znalazło s:ę 
więc znacznie więcej akcen­
tów dramatycznych, scen ma­
jących pogłębić charakterysty­
kę psychologiczną postaci. Re­
żyser Edmund Kieosajan — 
w Polsce znany jako autor 
filmu „Gdzie jesteś Maksy­
mie”, w ZSRR dziś już przede 
wszystkim twórca „Nieuchwy­
tnych mścicieli" i „Powrotu 
nieuchwytnych mścicieli”, fil­
mów dyskontujących sławę 
klasycznych „Czerwonych dia­
bląt” — oparł się na wzorach 
dawnych komedii lirycznych 
Pyriewa. Film zawiera jednak 
i takie sceny, które pozwala­
ją podejrzewać iego twórcę o 
chęć sparodiowania tamtej 
konwencji. Barwa, piosenki 
Mokrousowa i udział popular­
nych aktorów sprawiły, że 
„Miłosne kłopoty” zyskały 
sukces wśród radzieckich wi­
dzów. choć nie zadowoliły re­
cenzentów, którzy skrupulat­
nie wykazywali wyższość sce­
nicznego pierwowzoru.

„BOHATEROWIE TELE­
MARKU"

REŻYSERIA: ANTHONY
MANN

PRODUKCJA: ANGIEL­
SKA

KINO: „ŚWIATOWID”, — 
19—25 BM.

Zrealizowany z rozmachem 
typowej superprodukcji film 
Manna jest drugą ekranową 
rekonstrukcją ważnego epizo­
du II wojny światowej — bi­
twy o „ciężką wodę”, którą hi­

tlerowcy próbowali wykorzy­
stać do produkcji bomby ato­
mowej. Do ponownego podję­
cia tematu skłoniło realizato­
rów powodzenie książki „Nar­
ty przeciw atomowi” płk Knu- 
ta Haukelida. jednego z po­
zostałych przy życiu uczest­
ników wypadków z 1943 roku. 
Scenariusz wykorzystuje tak­
że inną książkową relację, ale 
Knut Haukelid został zapro­
szony na technicznego konsul­
tanta filmu.

Wielu widzów pamięta za­
pewne wyświetlany u nas 
przed kilku laty francusko- 
norweski film „Bitwa o cięż­
ką wodę”. Była to fabularna 
rekonstrukcja autentycznych 
faktów, zrealizowana z udzia­
łem niezawodowych aktorów, 
głównie ludzi zaangażowanych 
bezpośrednio w akcje znisz­
czenia fabryki „ciężkiej wo­
dy” w Vemork. Wersja an­
gielska — pozostając wierną 
ogólnym zarysom historycz­
nym wydarzeń — rozbudowu­
je jednak wątki osobiste 
(wprowadzona zostaje postać 
kobieca i westernowy niemal 
motyw „męskiej przyjaźni” 
dwóch bohaterów) i obfituje

Kącik filatelistyczny

Szwajcarskie nowości
Poczta szwajcarska wydala do­
roczną serię z dopłatami na cele 
społeczne. Tym razem jest to 
emisja składająca się z czte­
rech wartości: 10, 20, 30 — z do- 

w sceny widowiskowe, któ­
rych rozmach podkreśla bar­
wny, panoramiczny cbraz. Nie 
darmo film realizował holly­
woodzki weteran Anthony 
Mann, zmarły w ub. roku 
twórca licznych westernów o- 
raz super-gigantów, że wy­
mienimy chociażby „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego”. Do 
głównych ról zaangażowano 
międzynarodowe sławy — A- 
merykanina Kirka Douglasa, 
Anglików: Richarda Harrisa i 
Michaela Redgrawe oraz 
Szwedkę Ullę Jacobson.

120-osobowa ekipa filmu, 
zrealizowanego za cenę dwóch 
milionów funtów szterlingów, 
pracowała w Norwegii przez 
dwa zimowe miesiące 1955 ro­
ku, wykorzystując nie tylko 
wspaniały górski plener, ale i 
autentyczne wnętrza remon­
towanej właśnie hali Ncrsk 
Hydro Company w Vemork. 
Dla sceny dramatycznego fi­
nału zbudowano na wodach 
fiordu Tinnsjo prom bliźnia­
czo podobny do tego, który w 
1944 roku został zniszczony 
wraz z ostatnim ładunkiem 
„ciężkiej wody", jakim dyspo­
nowali Niemcy. (dr) 

piatami po 10 f. i 50 z dopłatą 
20 f. Na znaczkach przedstawio­
ne są barwne witraże z katedry 
w Lozannie. kp
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W sali wystawowej można również obejrzeć zd‘ecia z pól bi­
tew Wojska Polskiego oraz formacji partyzanckich.

KRZYŻÓWKA

Satyra w prasie

4. po- 
pedała- 

Halama, 
na osta- 

stronie
9. 

bo-

Poziomo: 1.
bywa sędziow­
ski. poselski, 
dyplomatyczny 
i inn., 
jazd z 
mi. 6.
7. olsze 
tniej
„Przekroju", 
nienokój, 
jaźń. 10. napo­
mnienie. naga­
na.

Pionowo: 1. 
lekarz polecił 
oddychać nie 
tylko powie­
trzem, 2. pole 
pod zasiew, 3. 
wielki, boleśnie 
kąsający pająk 
południowej E- 
uropy, 4. tele-

Poziomo: 4. Katylina, 6. Teli­
mena, 8. wojak. 11. armia. 13. 
karawan, 14. podkop, 15. płaz, 
17. Padwa, 18. akord, 19. Ko­
nopnicka, 20. galop. 22. Niobe. 
23. okaz, 25. Ankona, 26. siew- 
nik, 27. kubek, 29. szopa, 30. 
totalizm, 31. telegram.

Pionowo: 1. strefa, 2. znawca, 
3. Nieszawa, 5. tragedia, 7. ar­
mia. 9. Magdalena. 10. Bardot- 
ka, 12. fotokopia, 14. Prokocim, 
15. proso. 16. znicz. 21. prowi­
zja, 22. nawiązka, 24. kabat, 27, 
krater, 28. kotara.

graf bez drutu, 5. niebieska żyłka na mapie, 8. pierwszy bratobójca.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do 26 lip- 
ca br. Wśród czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje ną. 
grody — bony książkowe.

LITERÓWKA
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Poziomo: 4. powołanie na tron 
w drodze obioru, 5. stołek. 6. 
przymiar taśmowy.

Pionowo: 1. objaśnienia, uwa­
gi dodane do tekstu. 2. przyrząd 
do dokładnego pomiaru małych 
grubości. 3. usunięcie gruczo­
łów płciowych rodnych, trzebie­
nie.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 27 
WYLOSOWALI:

1. Wincenty Wątroba — N. 
Huta, os. Młodości 4'56;

2. Dorota Wa liwska — Kra­
ków, ul. Blich 8/;

3. M'chał Piotrowski — Kra­
ków, ul. Miodową 20’12;

4. Aniela Reguła — os. Górali 
16'24;

5. Grażyna Litwińska [— N. 
Hutą, os. Centrum C. hl. 3/22.

Uwaga: bony wysyłamy po­
cztą.

Tak wyobraża sobie rząd boński wzór obywatela swego 
kraju...

(„Prawda"}

W rzędy pionowe wpisać 19 
wyrazów o podanym znacze­
niu. Litery w rzędz’e środko­
wym (zaznaczonym) utworzą 
rozwiązanie. W nadsyłanych 
rozwiązaniach należy pojąć tyl­
ko samo hasło, bez odgadniętych 
wyrazów.

1. najpierw urzędnik dworski 
W Polsce, późnię} wysoki urzą^ 

honorowy. 2. czuwa nad bezpie­
czeństwem i porządkiem publ„ 
3. aktor — epoka filmowa. 4. 
stare podanie ludowe, baśń. 5. 
wagon dostojników. 6. miasto 
znanej prowokacji h't'erowskiej 
w 1939 r„ 7. mię Izy tenorem i 
basem. 8. mini-knpiec, 9. step 
trawiasty porośnięty wielkimi 
drzęwafflii Piecłtń Ł 

naszych lasów. 11. tasiemiec, 12. 
nowy wyznawca jakiejś nauki, 
ideologii, 13. wzór, formuła, za­
rys. 14. wróżbita, prorok. 15. 
nudziarz, zrzęda. 16. trawiaste 
stepy w Ameryce Płd., 17. a- 
trybut dziewczynki i komety, 
18. znane miasto w Czechosło­
wacji. na Śląsku Cieszyńskim, 
1?. IM kfr

„CIOS NOWEJ HUTY”. 
4dre» redakcji: Huta Im Le­
nina. reletony: beapotrednl — 
IZS-SS, prrer centralę HIL (ll-H 
101-1«. wewn. «1-11 (red. od- 
powledilalny), 5J-«I (iekretara 
red.). Druk: Drukarnia Pr*, 
«owa w Krakowi«, uL Wiel*. 
PO'« X. L-ll


